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Uświadomienie szerokich mas ludu. pol- 
skiego w Kongresówce, Galicji i Poznańskiem, 
faz daleko sięga obszar etnograficzny polski 
na wschód, jest sprawą najdonioślejszą obec. 


nej chwili. Powinna ona dominować nad 
wszystkiemi innemi kwestjami, 
mi ukształtowania państwa polskiego. 


Jak daleko sięga Polska na wschód, o tem 


zazwyczaj mieszkaniec Krótestwa nie ma do- 
dkladnego pojęcia, nie mówiąc już o Galicji, 
ma której przed wojną obszar polaki zamykał 
się właściwie utiędzy Oświęcimem a Rzeszo- 


wem — Poznań byi Atlantydą — Warszawa 


leżala za granicą, której galicjanin bał się i u- 
nikal; znał ją tylko z książki, nie nazbyt zres 
tą często czytanej, Wojna zmieniła nieco ową 
płaszczyznę świadomości. Galicjanin Warsza- 
wę i Królestwo, chcąc czy nie chcąc, poznał. | 
Dla obu jednak, dla królewiaka i galicjauina 
„Ziemie wschodnie najjaśniejszej rzeczypospo- 
litej" pozostały. jeszcze po dziś dzień wyj 
mgla Depa o. mobe usok. 


kod smkujć i : 
„przez wieki, kiedy Hamletowsinio „być albo | 
gie być” u naszych wschodnich musi być wy- 
powiedziane rubieży, wahania, podstawą któ- 
rych nieświadomość, słabe, nadwątlone orjen 
towanie się nascje w sprawach wiasnej podie 
ki, mogą do reszty z równowagi wytrącić, do 
m amiweczyć i i wogóle odjąć nam 1 Ra. krę | 


Nie wolodzą w szczegóły, 
iwiając się nad niezaprzeczoną £ shusi na- 
szych dążeń, idei, wymagań, nie suta jæ 


kichkolwiek sympatyj partyjnych czy systemu 
; politycznego — pragię w kilku ogólnych kon- 


turach zarysować stan naszego posiadania iż 
' tytulu tego faktycznego posiadan: wyciągnąć 
' słuszne konsekwencje. | 


|... Wszelkie statystyki, nie wyłączając api- 
sów urzędowych z r. 1916, były niekorzystna 


Ala Polaków. Obliczenia Romera, Czekanow- 
skiego, a nawel Świechowskiego nie były, bo 
mie mogły być dokladne chośby dlatego, że | 
stan pałskości zmienia się niemal z każdą 
chwilą i to zmienia się, ogólnie biorga mimo 
 akraszuych warunków, na naszą korzyść. 

Caly obszar ziem W. Ka. Litewskiego pod 
względem narodowościowym w obecnej chwili 
rozpada się na 3 terytorjalne działy: lite w- 
ski, polski i białoruski, © 

Obszar litewski nozciąga się w półn.-zach. 
części w. tm pink łącznie z półn. Suwalszozy- 

bejm 50.000 klim. RE 


i zociąg ai się. na przestrzeni okolo 88 000 


- Obszar =p zajmuje wschód i i polu- 
wig wig 117.000 kim, 
i „pasie polskim”, 
„Miń 


pomiędzy : miastami Kowna , kiem, mig- 


nitów) spia mag WYGOB 
mości, jeśli do tej Sky, do 
mieszkałych poa. wspo: 
ziemiach p y Rsięstwa ` 
trzymamy calkowita a: około 
głów. a. 
| Podkreślam, że dama pri 
| parte są na Rea obcej, 
-tystyce wyborców do samorzą 
F, ma jak również na staty zt DOT 
Według tej ostatniej, w niektórych „miej 
scowościach Wileńszczyzny „BRROŚE: polska -Y AJ 
stosunku do chrześcijan, dochodziła do 90%. 
- Zap a a) ska | kom) CA 


dotykające- 


3 mieszkają 


uisiąłniżcio odci polskim ujawniło się 
obetnie na ziemiach, które przecież ongi w za- 
 mierzchłej epoce, nie były czysto polskim eb ; 
nogralicznym obozem.. Skąd kraj ten za 
Niemnem i Bugiem, tak rdzennie Pa dzić 
się przedstawia?! © z 
Kilka szczegółów z histori. = 
Już XIV wiek, zatem czasy Seine, są 
świadkami macznej ekspansji polskiego ele 
mentu na wschód; sam książę Bdkę bac prze- 
mówiając do legatów papieskich, wyraża ły- 


CZ STE 


de, aby na jego ziemiach Rusini czcili Bo- 


ga wediug swego obrzędku. Polacy według 
swego — od kapłanów katolickich—żąda sna- 
gomości trzech języków : litewskiego, polskiego | 
i ruskiego. Już wówszag Polacy posiadali swój 
kier, swe własne kościoły i organizację, 

Skąd jednak wzięli się ci Polacy w tak 
znacznej liczbie, jo mieli Świ stan po- 


ocznej epoce, w bak „sda 
woje. zajęte Liyy ma Polską tam do 
ziemio W. Ke. Litewskiego szedł niewolnik 


| Hiowekich, przesiedlony z nodzinnej zagrody, 
w swój woli, A nie były to małe grupy, 

| nie byly ło lużne gromady, lub oddziały — by- 
| ły to masy, już wówczas liczące setki tysięcy, 
później, z czesem rosnąco w niijony. 
Waak w 1277 r. z samej ziemi Łęczyckiej 
uprowadzono niewolnika w Hozbie 40.00, z 
wyprawy w r. 1878, która dotarła aż pod Tar- 
| nów, zabrano branki w liczbie 28.000 fid. itd. 
W ten sposób poprostu. ndzenma Polska prze 
giedlońa zostala mechanioznie w granice W. 
Ks, Litewskiego, Cóż następiło w kolei lat?... 
Niewolnik-Polak, osadzony na roli, będąc 
| w przeważającej mierze wieśniakiem, zatem 
elementem, nie mającym w ówczesnem życiu 
politycznem Europy żadnego zmaczenia, traks 
towany był jedynie jako misso robocze. To też 
powoli upadabuial się w mowie i wyglądzie 
zewnętrznym do otaczających go warunków i 
ludzi, wytworzył jakąś mieszaną gwarę polsko- 
białoruską, zachowując zreszłą przy zatracie 
wsporumień historycznych — niegłychany kult 
dla tradycyj religijnych katolickich i jakies da- 
lekie echo przywiązania do rodzinnej,  czysbo 
polskiej mowy. 
Z czasem jednak rdzenna Polska zapomne- 
niala o tej misii, wiążącej Polaków na ziemiach 
litewskich z braćmi w Koronie: „ludzi roz- 
dzieliły boje, dawna Polaków i Litwy zażyłość 
 poszią w niepamięć"... `` 

Ów Polak, wsunięty. mi jędzy Litwina, już 
wówczsg nader łatwo asymiujątego się z Kis: 
| lorusinem, ów Polak zawsze zasadniczo różnił 
| się od Bialorusina i Litwina, jako typ antropo- 


| ujawniał jakiemiś zewugicznemi czynami 0 ja- 


| niejako uirzyrmy wał i do naszych ozasów Za- 
| chował, Oczywiście ogromnie wsżnym elemen 
1 tem był tutaj obszarnik łaciński, odsuwający 
| go od prawosławnego Bialorusina. Tutaj atoli 
i moglyby podobnie, jak na Ukrainie, powstać 
| prądy, dążące do tego, aby kwastji nacjonali- 

| zmu nie mieszać z kwestją wyznania prądy 
i twierdzące słusznie, że Białorusin może być 
| tak samo dobrze prawosawiym, jak i katoli- 


4 kiem, niesłusznie chcąc katolika Polaka, za- 
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i zmieszkalągo na ziemiach ongi litewsko-biało- 
| ruskich, przerobić gwallem na katoltika-Biało- 


aaa 0 do tego punktu jest niezbitym faktem, 
| stwierdzonym w ostalninr okresie przed wojen- 
| mym i latach obecnych, że wlaśnie wszystkie 
| prady elsierminacyjne rosyjskie i wypadki 


wojenne mie zagluszyly podskości, nie zdołały 
y Polaka uczynić Białorusina lub Litwina, fe- 
| grnie przyspieszyły proces uświadomienia, 
mozbudziły. Gpiące samopoczucie u tego Polaka, 
-0o W kożuchu białoruskim dla powierzchow- 
| nych obserwatorów zdawał się być rzeczywi- 
ście albo tylko katolikiem, albo "> Pinon 
| sinem, a nie Zosia: 


W tej | 


wojenny, Polak, jako łup zwycięskich daużyn | 


logiczny i językowy. Wprawdzie różnicy tej nie | 


j 


objął nietylko warstwy już przedtem posiada- 
jące dokladna świadosnwość swej polskości, za- 
sem warstwy ziemiańskie, miejskie, inteligen 
' cji, zawodowych pracowników, lecz objął 
przedewseystkicm  azerokie warstwy ludu 
wiejskiego. 

W tej nowej Polsce“, jak ją nazywa 
memonjsł, złożony przez biuro iniormacyjne 
polskie w Krakowie Radzie stanu, wykuwa się 
w danej cawi, między Wilją, Niemnem i Be- 
rozyną potężny błok uświadomionego ludu pol- 
skiego, wzbogaca ou Polskę o calą nową dziel- 
uicę przewyższającą kraj taki, jak Galicję, 
qieustąpującą Poznańskiemu, ani odrodzone- 
mu Sziąskowi, ani tragicznej Ohełmszczyśnie. 
Ten odłam ludu polskiego, przesz y 
niesłychane katusze carskiej niewoli, opętań- 
czy strach wojny, wyciąga rękę do braci za Bu- 
giem z okrzykiem wiary w polskie pańsiwo. 

- Jeża sprawa chelmaka *wywolała taki po- 
żężny odruch narodowego zrozumienia w całej 
Polsce czyż sprawa Liscia i ocalenia 
wielkiej dzielnicy polskiej na zie- 
miach dawnego W. Ks, Litewskiego ma być 
kwestia mniejszej wagi?! 


Jeśli Chełmszczyzny nikt z Polaków nie | 


traktował jako kwestji wewnętrznej państwa 
ukraińskiego, to czyż polską dzielnicę Litwy 


będziemy uważać are NOWEĘRA Pora, I "a | 
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Nie myślimy bawić się w be 
zesy 1 sprzedawać za o. białoruskie e, 
Marjeckiej, ale równocześnie posiadamy ailne 
przekonanie, że ta wieża, j pe wiele innych mt. 
rów Krakowa i Polski, , mają wyk i go 
st petah tym „ 


Jeli ten ogromny kawał polskiej ziemi, 
polską ludnością zadnieszkały, przesiąknięty 
krwią polskiego męczeńssiego ludu, opro- 
mieniony najwyższą poezją ludzkości, ma 
być odcięty od swojej macierzy zupelnie i na 
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zawsze starty z karty dziejów — straię niepo- 


wsżowaną pod wszystiiemi względami — po 


kolenia nam nis darują, wskazując na nas 


przez stulecia, jako na winowajców dziejowej 


zbrodni niewytłomaczonych pozez nikogo, nie 


| aniewianienych przez własno sumienie! 
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skrawej barwie, lecz różnicę tę podświadomie 


Dr. H. ŁA Dobrowolski, 


Dwadzieścia dwie maski. 

W „Wyzwoleniu” Wyspiańskiego jest pe- 
wna scena, którą wieki poe ła napisuł jakby 
specjalnie dla wychowawców, 


Obojętna nzecz, Czy dla wychowawców ta- 


łego narodu, czy też najaałodszego jego pokole- 
nia, a więc pedagogów. 

Zarówno pisaz o potężnych ambiejach 
przowartościowania wartości w naszem życiu 
narodowem, jak i skromny nauczyciel w szko- 
le średniej, a nawet początków ej, wiuni tę 
scenę pozmać dobrze, wmyśleć się i wczuć w 
jej glębie psychologiczne, a następnie wysnuć 
stąd odpowiednie wnioski praktyczize. 

Mówię tu o tym dziwacznym pod wzglę- 
dem tachniki dramatycznej, a niesłychanie 
proslym i szczerym w swej treści akcie drie 
gim, gdy Konrad, przygotowujący się do wal- 
ki z Genjuszem, nasamprzód stacza długi, 
niezwykle ciężki i uporczywy bój z maskami. 

Z dwndziestu dwu maskamil . ;. 

Co oznacza ta scena? 

Ja pomumiem ją zawsze w następujący spo- 
sób: 

Gdy twórczy człowiek, miłujący życie, pra- 
gnie zwyciężyć to, 60 W tom życiu jest grobem, 
jest upiorem, to powinien przedawszystkiem 
ancta walkę z sobą samym. Z tem, 00 w nas 
jest przeżytkiem i nałogiem, Nałogiem myśle- 
mia i odczuwania, | 

Płynne, wiecznie w przyszłość zlewające 
się życie z trudnością, daje się stonmować, gdy 
się ję rozważa w ruchu; dlatego to ułatwiamy | 
sobie sprawę i tworzymy powme przecięcia fa- | 
li życia, które tem samem stają się nierucho- 


PTA 


Te przecięcia — to idee, które otrzymują 

| wartość obiegową już wówczas, gdy straciły 

swoją świeżość, gdy się przemieuiiy w powanie 

|= mniej lub więcej mariwe, dogmaty. Mają ona 

| tę siabą stronę, žo oiwoć wyłoniły się z życia, 

stają się jednak rychło abstraleyviną teori 
bardzo od tego życia odiegig. 

Ludzie, którzy potrafią zachować na zaw- 
sze bezpośredni konlakt z ruchomom życiem, 
którzy, jak gwiazdy po swych arbitach, krążą | 
po wielkiej krzywej iir ak tego ruchu, znają do- 
brze starzenie się idei 

Inni oaremiast, których OPONA bezruch 
leniwy, których życie wyprzedza, korzystają 
ideki, niejednokrotnie martwych, w tym celu, 
by zamaskować niemi swoją własną cez 


szałość, 


Tak tworzą się różne „ma 
„tradycją ”; ? tak wreszcio poala 


„Mełoda”, gdy się staje Rek jest zaj 
| groćniejszą plagą wychowania, 

Posiada ona bowiem owe dwadzieścia 
dwie maski konmdowe, z któremi jednak nie- 
„tylko walczyć nie chce, ale które do tego stop- 
| nia kocha i szanuje, że przenosi je wreszcie 
: ponad jame, promienne ublicza Prawdy. 

i Z dziedziny poezji astępuję na podół prak. 
tycznego Życia. 

| Któż z nas nie zna tych poważnych „ruży- 
| mowanych" pedagogów, których szanują zarzą. 
| dy szkolne, a miodzież bol się, jak szkieletu 
| Iudziiega 

i Ci ludzie mają awoje wypróbowane „më 
| 

| 

| 


tytta 


| tody” wychowawcze, która słosują równie dow 
brze dziś, lek monona prre Oa a zinc 
Weiągażęci pea życie szkolne, krę: 
niem, jak kólka w zegasku, a j 
sma sprawnością, powugą i mawon | 
epa o «asia do ak Gie | 
wali żyweość młodzieńczą, co sią czują w miej, 
jak w żywiole wiecznie ruchomym i zmiennym, 
go odezuwają intuicyjnie jej nastrojei ty ch na- 
| strojów fluktuacje — mają pobłażiiwy, a czę- 
ściej nicehętny usmiech ironji i słowo polępie-- 
mia. Życzliwość młodzieży, zdobywanej przez 
tych ludzi żywych, nazywają ni „tanią popu- 
larmością', za którą „pogoń“ uważaliby ża t 
właczanie swej statecznej powadze. 
Rozmawiałem w tych duiach z człowiekiem, 
którego nazwisko winno być wymawiane z Sza- 
eumkiem przez każdego, «to kecha młodzież i 
dba o nią: mówię tu o Januszu. Korczaku. 
Czynił on dziwie, niezwykle obserwacje: 
padał zachowanie się dziecka w szkołe w prze- 
ciągu ostatnich pięciu minut lekcji, W tym 
krótkim przeciągu Czasu udawało mu się za- 
notować masami po dwadzieścia i więcej nie 
świadomych ruchów samoobrony żywej enet- 
gii, miażdżonej bezlitośnie przez przymusowy 
besruch szkolny | 
My nie zdajemy sobie sprawy z tej sage 
dji dziecka! 
Jakże czuć się ono musi wobec powagi „rx 
ły: nowanego" pedagoga, } który przez lata cala 
stosuje doń swoje nigdy nie starzejące się Bo: 
tody“. 
Na miły Bóg! — zorwijmy wreszcie z ma- 
skami! Wydajmy im walkę tak stanowczą, jek 
Konrad w „Wyzwoleniu”. Bądźmy raczej wo 
bec tego cudu, którem jest dziecko, trwoślim 
i niepewni, niż mielibyśmy być AMOKOGE + 
mi szkieletami! Ono przebaczy nam nasze blęr 
dy, ale nie przebaczy nigdy naszych masek! 
"Jak cudowną rzeczą jest humor w klasie! 
Kio z nas nie pamięta tych chwil, gdy wobo 
dził ua wykład dobry, serdeczny nauczyciel, 
by swoim kstaym uśmiechem rozpromiemić 
szarą nudą zwykłej szkolnej rutyny. 
= Ale na to, żeby na ten humor się zdobyć, 
trzeba być żywym człowiekiem, a nie „rutymo- 
wanym“ pedagogiem. 
Ale humor psuje podobno „TYgOT” W kla- 
sie. A rygor potrzebny jest tym, którzy noszą 
maski, Gdyby tego rygoru nie było, maski mo- 
głyby spaść i poiłue się raz na zawsze. 
Nie chcę być źle zrozumianym: rygor w 
sakole jest potrzebny i mie mogłaby ona istnieś 
| bez niego. Ale posłuch u dzieci i młodzieży zy» 
s. się w dwojaki sposób: albo przez grozę, 
albo przes miłość i szacunek, Ten drugi rygor 


nie "A sztucznej En obywa e 
bez wszelkich masek. 
Zapominamy zawsze o jednej rzeczy: dziec- 
ko już jest człowiekiem i żyje, tak samo, jak 
my, dla żywego dzisiaj, a nie dla abstrak- 
cyjnego jutra. Naszą rzeczą jest w to jutro 
- je prowadzić; na to jednak trzeba umieć usza- 
nować jego żanoć sęk człowieczeń- 
stwo 
Zrzućmy maski sztucznej powagi, a nietył. 
ko dzieciom, lecz i nam samym, będzie z tem 
stokroć lepiej. 
Leon RE 
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W niedzielę ubiegłą odbył się w Warsza- 
wie zjazd członków Zjednoczenia narodowego. 
Do południa obradowano nad sytuacją polity- 
czną, zaś po wyczerpującym rełeracie zaakcep- 
towano uchwałę zarządu Zjednoczenia naro- 
dowego, powziętą w dn. 8 b. m. 

Wobec odroczenia Rady stanu zarząd Zje- 
dnoczenia narodowego uważa. za konieczne De 
świadczyć co następuje: 
. (1) W odroczeniu Rady stanu Zjednoczenie 

narodowe widzi chęć niedopuszczenia do gło- 
su opinji społeczeństwa w sprawie kierunku 
polityki, prowadzenej przez rząd, 


2) Treść noty z dn. 29 kwietnia r. b. Zje- | 


dnoczenie narodowe uważa za sprzeczną ze 


stanowiskiem politycznem calego. narodu i je 


go interesem. 
'_.8) Zjednoczenie narodowe stoi na stano- 
wisku, że sprawa polska jest sprawą między” 
narodową i nie może być załatwiona w poro- 
gumieniu z jedną ze stron. wojujących. 

4) Ani rząd polski, ani Rada stanu, nie 


będące reprezentacją narodu z jego kj PO | 
d pol- | 


wstałej, nie mogą zawierać umów nar 
ski obowiązujących. 

5) Ze względu na to, że głównem zada- 
- piem Rady stanu jest uchwalenie, 


stanu. . 
Na posiedzeniu popoludniowem rozpatry- 
wano opracowany przez zarząd program spó- 


łeczny, agratny, PARZE który po dysku- 
= „sji przyjęto, | 


Tomia ieil. 


Glówna dosć dnia 24 września 1918 T.: 
Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tranu bawgr. 


skiego Ks. Ruprachta. 


na północny - wschód ed Y pres wzięliśmy 
w pomyślnych wycieczkach 70 jeńców. 


Na północ od MoeuYres- odparte Zo- 
stały częściowe ataki nieprzyjaciela, i 


Działalność artyleryjska byla w odcinku 


f nal 7 I dni ) l. i 
kanałowym Sy południe od Arleux wzno | gme przestrzenie terytorjum . włoskiego i bro- 
| mi tam dzielnie pozycyj swoich. We. Francji 


Żona. 


Grupa wojsk Beshna. 
W lokalnych kontratakach na poludnie od 


Villers — Guilain i na wschód od E | 


pehy odehraliśmy z powrotem 
odcinki rowów, które w ostatnich wal- 
kach zostały w ręku nieprzyjaciela i wzięliśmy 
przytem jeńców. 


 Kontrataki przeciwnika zostały odparte. 


Pomiędzy strumieniem OQmignon al 


- wieczór. 

Podporucznik Rumey osiągnął = zwycię- 
stwo napowietrzne, 

"U innych grup szezogólnych działań bojo- 
wych nie byłe. Ożywiona działalność wywia- 
dowczą w Szampanii, | 


Pierwszy. generał. kvalen 


Ludendorff, 


- {| dej okoliczności wyrażać podziwu mojęgo i. 


Dziewiąty pochód | | 


do ołtarzy ojczyzny! 
"Rzuć Twój grosz do. tacy ofiarne 
l loni, o | 


Więksi od Cię, świetni, chwalebni, 


-.. napełnili ją swą krwią. | 
-By ich. SER daj na RAR 


akt deda ia, 
2 | Berlin, od: września, 
Urzędowo, 


Na północo- zachód od St. Quentin pò. 
miedzy strumieniem Qmignon a Sommą 


rezehwiały się ponowne paliwo a ataki mie- 
| piadas k 


ordynacji | 
wyborczej do sejmu, Zjednoczenie narodowe 


domaga się jaknajszybszego zwołania Rady d spodziewanego sukcesu. 


| bez ogródek, Dowództwo wojskowe widziało 
| się zmuszonem ecłnąć nasze daleke wysunięte 
| pozycje na t. zw. linię Zygtryda. | | 
Niema jednak 
| powodu do małoduszności, Mieliśmy już olęł- 
| sze ehwiie, Pomyślcie panowie, co było w le- 
| cie 10918 r., gdy rozbiła się ofensywa pod. Ver- 
| dun, nad Somme'ą wrzały jaknajzaciętsze wal- 
| ki, a na wschodzie odpierać musieliśmy ma- 
= | sowe ataki Brusiłowa, których następstwem 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera | było znane niepomyślne oddziaływanie na 
| front austrjacko - włoski, a w dodatku jeszcze i 
"| i Rumunja wmieszala się do wojny. 
. Nie straciliśmy wówczas odwagi, lecz wro- 
gom, którzy sądzili, że zbliża się już nasz ko- 
| niec, pokazaliśmy co zdziałać może silna wo- 
y Dotapotiy sinod od Dizm wok i | dziś? Mamy pokój z Rosją i z Rumunią, i acz- 
| kolwiek stosunki w b. państwie rosyjskiem 
| nie są jeszcze wyjaśnione i przyszłość przed- 
| stawia się niepewnie, jednak odpadła dla nas 
dawniejsza „groźba z dwóch stron i znaczna 
| część naszej dawnej armji wschodniej może 


PR O A) g. 
S s» > f i 
fr : 
je a 
$ y 


i 


a, 1914 r. 
| trwać dalej, silne jednak postanowienie: WY 
trzymania do końca trwać będzie nadal mimo 

wszelkie wahania i wstrześnienia, Ojoowie i 


Mowa kalera Remy. 
5 = Berlin, 24 września, 
(Telegram W. A. T) 
Biùro Wolfa. 


puje: 
— Ceł zwołania komisji słówiej. 


Moi panowie! Komisja główna zebrała 
się, aby w poważnem położeniu, w jakiem się 


w chwili obecnej znajdujemy, od kierownika 
państwa otrzymać informacje w całym szere f 


gu baråzo doniostych spraw i omówić jez 
przedstawicielami rządu. 
jest zrozumiałe i spełnimy je w miarę MO$- 
ności. Wywody moje pozwolę sobie poprze- 
dzić kilku uwagami ogólmemi, 


Przyczyny niesadow: olenia, 
Moi panowie! Jak panom Rosę Ww 


szerokich kołach ludności panuże głębokie nie- 
| zadowolenie. Pierwsza przyczyna tkwi w na- 
cisku jaki wywiera piąty już oto rok trwają- 


ca siraszna wojna, w cierpieniach i dolegliwo- 


| ściach, jakie jej były następstwem, w ofiarach, | 


jakie nakłada na wszystkie stany, rodziny 


| wszystkie i na każdego z nas z osobna. 
Nie mam wcale zamiaru nacisku tego 


zmniejszać słowami. Jeżeli jednak, mei pane- 


| wie, niezadowolenie wywołane zostałe przez 
| nasze obecne połeżenie militarne, przez wy- 


padki na froncie. zachodnim, to muszę, nio- 


przesgądzając oczekiwanych wyjaśnień przede 
| stawieiela ministerjum wojny x całym nacb. 
| skiem oświadczyć, że idzie eno daleko poza 
| usprawiedliwiona miarę. : 
- Nasza ostatnia, na wielką skalę BE | 
| na, ofensywa, nie przyniosła nam, oczywiście, 
Przy znać to trzeba. 


Polożenie jest poważne. 


la zwyciężenia. A jakżeż się rzeczy mają 


być dziś użyta na zachodzie. 
Armja austnjacko-węgierska zajęła mna- 


wojska nasze odpierają natarcia, przedsiębra- 
ne przez Anglików, Francuzów i. Amerykanów 
przy użyciu nowoczesnych środków walki. 
Dawny duch żyje w nich, ostatnie „wypadki 


dały to pożnać wyraźnie. Zacięte próby przer- 


wania ze strony wrogów rozbijać się będą, 
wierni bowiem synowie ojczyzny Sena i 


a odwagą śmierci ich posuwanie się, | 
I mamyż się óddać zwańpićniu, mamyż 


zapomnieć o tem, 00 było dawniej?  Mamyż 


mężom, który. w roku ubiegłym prowadzili | 


j od l darzyć 
Somme ogień artyleryjski wzmógł się pod | pas od zwycięstwa do zwycięstwa nie y 


już dawnem bezwzględnem | zautaniem, dlate- 
go tylko, że nastąpiła jedna ze zmiennych ko- 


lei, jakie wojna każdej chwili ze sobą przyno- 


si? Nie, moi panowie, byłaby to nie męska 
małoduszność i podła niewdzięczność. Wodzo- 


wie nasi Hindenburg i Ludendorff okażą, że - 
dorośli, jak do dawnego, tak i do obecnego . 
położenia i przedwcżesna wola m. zwyż 


ciężenia nas rychło osłabnie. | 
Armia i ojczyzna dopełniają się wzajem- 
nie. Nie omieszkałem też dawniej przy każ- 


szacunki zarówno narodowi pod bronią, jak i 


narodowi w ojczyźnie. 


Dawny entuzjazm, jaki przyniosły dnie 


nie może, . 


matki w ojczyźnie mie opuszczą synów, mę 


żów i braci tam w polu; ne że: BW. 


wszystko stoi mą karcie. 


- Przyczyny wkroczenia do Belgji. goia 


-Wojnę od pierwszych dni prowadziliśmy. 3 
4 jako wojnę obronna. W obronnych tylko celach 


uprzedzi nas i wkroczy do NAS, A 
ak Z sen. belgijski 


` | tralności Belgii. 
"| wkroczeniem nie p | 
koju i nie przyrzekłiśmy jej, pod warunkiem. 
zachowania neutralności, wynagrodzić szkody, 
wyrządzone przez. nasze kroki wojenne? : -Pros | 
„|| pozycje te powtórzyliśniy przed zajęciem Leo- + 
dium, rząd belgijski nie o tem słyszeć jednak 
"mie chciał i przyłączył się: do zwiądku wro | 


W komisji głównej a 
meniu kanclerz Ba powiedzial 00. doza 


Życzenie: to łatwo. 


ne. 


oczywiście, 


okonia. paberit A 


26 wzrośnie id oo 


| śmy się, A powanie i na | długo piä Wy- 


| buchem wojny przedstawiała się sprawa. net |à 
A czyż przed wymuszonem 


laliśmy Belgii dłóni po- 


naszych. 


ów. 
A Wa wszystkich: walkach dalszych chodzi. | 
do tylko o obronę naszą. Na wschodzie bromić 
się musieliśmy przed gwałtownemi masami | 


anji rosyjskiej, która. rabując witamgnęła do 


Prus wsohodnich, i ddeprzeć je w zaciętych 
walkach do granie ich, aby potem ramię przy. - 
l ramieniu ge sprzymierzeńcami naszymi wstrzy- A 
| mywać dalsze ich posuwanie się. Tak- cad 


walczyliśmy na południu przeciwibo 


I nym Włochom u boku monarchii anstrjacko - = 
węgierskiej. A we Francji, któm, dziś stała się 
; najgłówniejszym teatrem wejny, nie tailiśmy 


się nigdy s tem, że „daleko nam aj ważekia 
nę e zaborach. : | | 


Kto srt wojnę? 


| Jak jednak ma się rzecz po stroni o prze 
| ciwnej? 


| Gdybyśmy, oczywiście, chcieli „dać wiarę 


wymurzeniom wrogów urzędowym .i nienrzę- 


dowym, wola ich zmierza jedynie do tego, aby 


perializmowi niemieckiemu i milita 


pruskiemu. Wiemy to dobrze. Wojną Świato- a 
wa przygotowywana była już od lat przez ma- | 


ną politykę isolacyjną króla Edwarda, We 


Tramali zrodziła się rozległa literatura wojen- `: 
na, która w wojskowych pismach fachowych i- 
poszczególnych : broszurach przygotowywała do- 


prsysziej wojny x Niemcami. Wpływ Austro- 
Węgier na Bałkanach miał być eliminowany. 
Wymagała tego rosyjska tendencja eltspan= 
gyljna i ideo panslawistyczne. | 


'Pochodnię przyłożyła do maferjaiku palne- M 


go nie „pruska partja wojenna”, lecz, podczas 


gdy cesarz Wilhelm do ostatniej chwili robit | 29 


wysiłki utrzymania pokoju, rosyjska partja wo- 


Renna, która wbrow woli. słabego. cara prze- 
Borsowała mobilizację, czyniąc przez to wojnę: 
mieuniknioną. Pokazały to wyraźnie: akty 
"procesu Suchomlinowa raei, kto chce w 


Czekać możemy że spokojem 1 na wyrok | g porządku dziennego. 0 


potomności. Dla teraźniejszości potrafili; nei roge. być, 
turalnie, władcy nieprzyjacielscy, przy pomo 
kampanji kłamstw i kJ 
szczerstw, prawdę zaciemnić, To, czego "077 
siągnąć nie zdołano przez słowo mówione al- | 
'bo pisane, zastąpić musiały przedstawienia o- 


cy niesłychanej 


brazkowe, wytwory djabelskiej wprost fanta- 


zji, wywołujące wstręt i oburzenie. Cel zo- 3 
stał jednak osiągnięty, Wśród ludności nie- | 
przyjacielskiej rezmiecono nienawiść. przeciw- 
„ko państwom: centralnym, a zwłaszcza prze- 
«©iwke Niemcom, która wyklucza wszelkie "Bar 
_stanowienie, tłumi wszelkie uczucie sprawie- 
_dliwości. Wszyscy panowie czytaliście ostat- 
nią mowę Clemenceau, która pod względem. 
 fanatycznej nienawiści i okrucieństwa. zdaje 
się  prześcigać Wszystko, a soo : 


słyszeli. 
Cełó Amos 


W Ameżyce. jednak, jak- a onoi 
przeđostające. się do nas wiadomości, znalazła 


głośne echo. W: Stanach Zjednoczonych saa- 


leje dziś jaknajdziksze oszołomienie wojenne. 
Upaja je myśl, że Ameryka niewolniczym lu 
dom. Europy środkowej. przynieść może blogo- 
sławieństwa nowoczesnej kultury wolnościo- 


wej i równocześnie cieszą się z tych wielu 


„miljonów, które, dzięki zbrojeniom wojennym, 


wpłynąć mogą do kieszeni kupców. . 
Teorja i praktyka, to są dwie rzeczy róże 


wu zastosowanie do „machinacyj koalicji. Nie 


„mogą znaleźć. końca w poiępieniu wkroczenią 
- 0 pogwaleeniu Grecji, © | 
|| wmieszaniu się "io wewnętrznych. spraw kra- 


naszego do Belgji 


ju, o wymuszonem zrzeczeniu się króla za- 


.pominają zupełnie, jako o czemś zupełnie na- 
turalnem. Twierdzą, że występują w obronie- 
„narodów uciśnionych. Od wieków jednak |- 
trwające stare cierpienia i sprawiedliwe skar- | 
„gi Imandji nie znajdują nigdzie posłuchu, na~ 
„wet i w Ameryce północnej, gdzie jednak 
przez licznych wychodźców irlandzkich dobrze 
„są o tem poinformowani. 
który ze szczególnem zamiłowaniem mówić lu- 
-| bi o prawie i sprawiedliwości, potrafił świeżo 
Z pojęciami temi pogodzić uznanie bandy Cze- 


g cho-Slowaków za polęgę, prowadząc wo; mę. | 
wkroczyliśmy do Belgii. Podkreślam to tem e- | A mor 


nergiczniej wobec wielkich nadużyć, jakie aż | 
„do dni ostatnich robione są ze znanemi Bol. 
wami ówczesnego pana kanclerza państwa. 
Wkraczając de Belgii pogwałciliśmy pra- 
wo pisane. Istnieje jednak zarówno dla jedno: - 
stek, jak i dla państw prawo inne, prawo sa- 
moobrony. Mieliśmy podstawy do przypuszcza” 


nia, że, o ile nie będziemy działać sM) próg k 5 kiego j l 


- Stanowisko Niemiec, . 


| ko, jedno zadanie tylko: obrona ojczy zny. 
| niezależności i swobody ruchów. N 
być tu żadnego rozdwojenia pomiędzy nie a 
a Per m elice Pada pa da 


jenny fuaa dla- nas 4 na RS ri 


"nieważ jednak wiem, że ist | 
Jenie wywołane zostalo nietylko ieaiao: Ta 
| mi wyżej cierpieniami i ipen 


| tej materji kilka słów nadmienić, > 


| parlamentu, . 


Prus, Powołać się ta t moga, wahać na „OŚW ląd 
i zenia, które mb iókrotnie, os 


"skiego. 
byłoby niesprawiedliwością, RAA prz 
: wieielom starego porządku odebrano możność 
d: obrony stanowiska. BRAT w par amenci 


"by się jednak nie udało celu wyt 
„drodze „parlamentarnej dyskusji A 
iwkroczyć. trzeba będzie: na korę inną, jaką J 


A i stara przypowieść 4, źżdźble w oku. 
cudzem, a belce we własnem, znajduje ZNO- 


| Jamencie dnia 25-go': lutego, golon si 
saamien na b, ay pokój, p, chn 


a oe zani Nowak ie idac r 


„przywódcę - mperjalistów . am 
A rząd angielski, | 
narodów okoliczność tą nie zdyskret 
Zmalazł on. gorących obrońców: Ww 

| skim prezydencie związkowym i iw 
‘ministrze Knudsenie, którzy zwre 
„| gólną uwagę na zainteresowanie | 


| | neutral ch onganizacją podobną... 
-F jakże się wobec tego zachowa iatóż ; nie- ; a E ja | | 


 miedki? zy może w strachu błagać o laskę? | 


we. powrócić do. jaj. sprawy i wska 
„Nie, moi panowie. | S$ 


i _Pomny swojej . wielkiej | kości 
„przeszłości i swojej większej jeszcze misji w | 


przyszłość” trzymać się będzie prosto i karku | pop: powstet 


|mego'i sto nio A 
"nie ugiie. "Położenie jest poważne, do głębo- a eg pa wego 
dnak niezadowolenia. powódu niema, 
wał na iromie zachodnim . nie: będzie ł się : 
A wojna a a phi a powoli, | 244 


, bodę mórz, 9. gohronę m; 


“ale pewnie zadańie swoje zit 

żu. okrętów i skutec i 0 zi 
i coraz. większego ogr anicżania . dów 
i materjału ze Stanów. Zjednóczon; p 
dzie chwila, bo przyjść musi, w której i wrogo- > 


wie dojdą do rozumu i okażą gotowość poło- 


żenia kresu wejnie, zanim połowa świata M 
nie w gruzy, a kwiat młodzieży: nieżywy pe >> 
„nie ma ziemi, OE 
Do tego czasu stać musimy Z imag KT 

> 1 ufnością, zjednoczeni i silnie zware D 


wszystkich nas może być wszak jeden cel ` 


zagadnienia, Nie chcę o tem dziś mówić. Po- SE 


K „mupełnie | 


> Sprawa reformy wyborczej. że 
Od pierwszego dnia objęcia ciężkiego brze- A 


mienia urigdu kanoierskiego starałem się wy 
odeprzeć Niemcy, dążące w. występnej pysze | p nie prz 
do hegemonji nad światem, aby walczyć w i- | 
mię wolności i sprawiedliwości przeciwko m 


rzeczenia i nię dan się zbić z drogi, ażeby s. | 


os w tym kierunku jeszcze nie : 


| ke, energicznie przeprowadzić, Mam. n ab 
„ście, przytem na myśli projekt wielkiej rekor- 


my, który nie należy wprawdzie do forum 
tóry jednak interesuje, koła po 


lityczne w Niemezech - daleko poza granicami 


storomis nipata str ui 


Byłoby rzeczą niewłaściwą, Ró wi więcej, 


panowie. rychło będą. mogi przekonać, i i 
iętego w ` 
osiągnąć, 


wakpanię: konstytneja. 
o R 14 punktów Wilsonia. 2: 
Niech mi wolmo będzie zakończyć krótkim 


rzutem. oka w przyszłość. . Ludzikość drży na 
myśl, że Straszna ta niszcząca. kuture. wojna | 
mie jest ostatnią, lecz że wywoła dalsze woje 
my i. umysły , oraz szerszych kół zaprząta py- 
tanie, czy- niema środka zaradczego, „zy nie 


byłoby możliwem . stworzenie wśród . miłuj ge 


cych pokój ludów organizacji, któraby silę za. 
stąpila przez. prawo, krwawe walki przez po i 
«| kojowe rozstrzygnięcie. 


Prezydent Stanów. Ziedu wytknął, > 


i jak wiadomo, w 14 punktach linje dla TAWAI o 
dia pokoju, W dniu 24-ym stycznia r. b. oma- z; : 
wiałem ma posiedzeniu komisji 
wszystkie punkty, przyczem zaznaczyleną 
poruszona W punkcie ostatnim myśl zwi 


narodów jest dla mnie- nadzwyczaj I mipi z 


ng, pod warunkiem przyznania jednakowych -. 
: praw wsëystkim państwom związku, Jak ko 


niecztem było zastrzeżenie bo, | 


| świadczenie wrogów naszych, ` "którzy - przen 0 
wiązek narodów mieli na. myśli przymierze, ae 

wymierzone przeciyy Niemcom i ich eprzymie- 
| szeńcom, Pat Wilson w orędziu swojem zdnia. 
11-g0 lutego zrobił dalszy krok w tymże kie- — 
rumku i określił w 4-ch punktach zasady. pod- 


stawowe, które, zdaniem jego, zastosowane by 


być miały przy wzajemnej wymianie . poglę 


dów. W mówie inojej, wypowiedzianej w pir . 


przyjaciel: pokoju zmienił: się, zd 
jednak planu założyć się aliet 


Ja pozwalam sobie- równie „dziś 


i na cele i | 


cję obowiązkowych sądów : 


_Ne. 3684 


| mi az 

czenią z jeż: za ebia gajianyckniej do 
„dyskusji, przyczem zaznaczyłem, że maj 
finansowe wszystkich państw europejskich po 
wojnie stanowić będzie dla zadawalającego 
roastrzy gnięcią sprawy tej jaknajskużeczniejsze 


poparcie. Oo się tyczy kwestji trybunału roz- | 
Koi za hiele 


jemzego, bo mą Un poza 
W szczegóły wchodzić nie chcę. Z interesują- 
cego materjału, jakim rozporządzałem, okazuje 


się, że w przeszłości Niemcy niejednokrotnie | 


dawały inicjatywę do utworzenia sądu rozjam- 
czego w sprawach spornych, 2 drugiej jednak 


strony okazuje się również, że w wielu wy- 


pach urzeczywistnionie inicjatywy tej ror- 
o silę o prot odniesiony przez 
lub Amerykę, > > ż 3 Sk 
- Gdyby się udało dojść do porozumienia 
międzynarodowego w tym duchu, aby sporne | 
kwestje prawne pomiędzy rozmaitemi pań- 
 stwami przedkładane być stale musiały sądo- 
wi roajemczemu i gdyby zasada ta obowiązy” 
wała członków związku narodów, byłby to nie- 
wątpliwie poważny krok na drodze do utrzy- 
mania pokoju powszechnego. Bliższe określe- 
nia, dotyczące zwłaszcza niezbędnych gwaran. 
cyj uznania wydanych wyroków, wymagałyby 
szczegółowego i gruntownego rozważenia, 
W sprawie swobody mórz wyraziłem rów- 
nież już dawniej poglądy moje. Stanowi ona 
konieczny warunek nieograniesonych stosu- 
ków pomiędzy państwami i ntrodami, W Spra- 
wie tej, oczywiście, największe trudności nie z 
naszej będą robione strony. Gdy w swoim 
czasie poruszyłem punkt ten i wskazałem na 
konsekwencje do jakich doprowadzić musi 
uczciwe jego przeprowadzenie, a więc wolny | 
dostęp dla wszystkich narodów do mórz we- 


wnętrznych, utrata przez Anglję stanowiska u. -| 
przywilejowanego na Gibraltarze, na Maleis i 


w kanale Sueskim, pewien dziennik angielski 
nazwał to nieprzyzwoiiością. 

| A wreszcie sprawa ochrony małych naro- 
dowości. Możemy tu natychmiast I bez zastrze- 
żeń stwierdzić, że mamy w tym kieruzku zu- 
pełnie czyste sumienie. Oby więc związek na- 


rodów nie był tyiko snem przyszłości. Oby się. 


myśl o nim pogłębiała. Oby się wszystkie kra- 
je gorliwie zajęły środkami urzeczywistnienia 
jego. Pierwszym i najważniejszym warumkiem 


będzie tu uczciwa i energiczna chęć wystąpie- | 


nia w obronie pokoju i sprawiedliwości. 


Zakończenie mowy. l 
Na tem zakóńczyć bym chciał uwagi moje. 


Pan sekretarz stanu do spraw zagranicznych | 


omówi szczegółowiej położenie polityczne, a 
zwłaszcza znaną notę austrjacką, oraz przyję” 


cie jakiego doznała ze strony nieprzyjaciel 


skiej. Władoy tak zwanych państw demokra- 
tycznych ujawnili z niesłychaną szybkością, 
bez zapytania narodów swoich, jaskrawo 6d. 


mowne stanowisko. Pokazali przez to raz jesze 


cze, gdzie sznkać należy w rzeczywistości żą- 


dzy zaborów i aa: aa pni mili- | 


tarysmiu 


| Td v. Wishena. 
Po kanclerzu państwa gen. v. Wrisberg o- 
Świetlił w zastępstwie ministra wojny, 
położenie wojenne, 
„Operacje nasze po obu stronach granie 


wobec nieudania się czynnika miarodajnego 


zaskoczenia znienacka, ograniczyły się do suk- 
GOSÓW taktycznych, Z chwilą powstrzymania 
ofensywy naszej nastala zasadniewa zmiana w 


położenin wojennem. Ograniczyć się muse | 


liśmy do obrony i cołnąć front nasz. Na no- 


| zbawione są podstawy. 


wych pozycjach możemy jednak £ zupołnem 


zaufaniem wyczokiwać dalszych ataków rze- 
-ciwnika, > g 


Leży w naturze rzeczy, że jako strona bro- 


niąca się oddać musieliśmy poważną liczbę 


jeńców i armat. Liczyć jednak możemy z ca- 
łą pewnością na to, że nieprzyjaciel sukocsy 
swoje w pierwazych tylko dniach > 
dzięki zaskoczeniu znienacka, osiągnął 

łemi stratami i że pozatem poniósł paw żak. 
najcięższe, | R c 
Wojska amerykańskie nie powinny nas 
również napawać lękiem. Załatwimy się i z 
(niemi, Poważniejszą natomiast jest dla nas 
sprawa tanków, Uzbrojeni jesteśmy prze 
ciwko nim dostatecznie. Obrona przed tanka- 
mi jest raczej kwestją nerwów, aniżeli środ- 
ków obrony. 

Na wschodzie i na froncie włoskim poło- 
ženio naogól pozostaje bez zmiany. 

W Maeedonji udało się przeciwnikowi ar- 


depohnąć. Bulgarskie dowództwo naczelne, 


naé dalej swoją linię obronną. 
W Palestynie anmja turecka wyparta zo- 


Salnt dziś trudno. 
(|--Na oo liczy koalicja. 


- Mimo strat materjalnych jesteśmy dobrze 
sabezpieczeni: 


strój. 
zupolną uinością w przyszłość. 


mje bułgarską w pewnem miejscu niezbyt o- | 


| mimo świetnego odparcia ataków angielskich | 
nad Dolranem, widziało się zmuszanem cob | 
| stala z swoich dotychczasowych pozycyj. Jak | 
się tam położenie dalej FOK PE i 


i 
f 
| 
f 
i 
| 
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Wojska walczą z pełną po- | 
gardy śmierci, z bohaterstwem, z silną ulno ; 
ścią w przywódców swoich, Obowiązkiem nar | 
szym jest ufność tę popierać i podnieść na- | 


Naszełne dowództwo armji spogląda ż , 


Cel zostanie | Szymi sprzymierzeńcami; obecnia wobec nie. 


osiągnięty, jeżeli armia i ojczyzna współdzia- | 


łać będą, jeżeli poza wytrwałą obroną i ofiar- 


pną odwagą wojsk naszych siać będzie żelazna 


wytrwałość ojczyzny naseej. 

- Nieprzyjaciel liczy dziś więcej niż kiedy- 
kolwiek na nasz upadek wewnętrzny. Jeżeli 
ojczyzna okaże stanowcze oblicze, doda przez 
to nieprzezwyciężonej siły frontowi naszemu. 


Kowa Brinizgiansena. 


Następnie głos zabrał kapitan marynarki 


| Brininghausen, który mówił o 


położeniu miliłarnem na morzu. 

- Położenie militarne na morzu streścić się 
da krótko: Sprawa nasza stoi dobrze, Po 
glądy marynarki na obecny stan wojny pod- 
morskiej opierają się na dwóch faktach: Po 


"pierwsze na tem, że łodzie nasze zatapiają 


więcej okrętów, niż ich jest budowanych, pod- 
czas gdy potrzeby przeciwników naszych w 
tym kierunku stale wzrastają, po drugie na 


łem, że nasza broń podwodna mimo wszelkie 


środki obronne przeiwników naszych wana- 
ga się stalo. Pogłoski, jakoby olbrzymie stra- 
ty osłabiały stan naszej iloty podwodnej, po- 
Stwierdzam najkate- | 
goryczniej, że lesba pełniących służbę łodzi 
podwodnych jest dziś większą, niż kiedykol- 
wiek w czasie wojny. 

Wypadki na froncie zachodnim usunęły 
na drugi plan zainteresowanie się opinji pu 
blicznej akcją morską. Inaczej w Anglii. Tam 


| śledzą wszystkie fazy wojny podwodnej z wy- 


tężoną uwagą. Isinieó mogą rozmaite poglą- 
dy co do konieczności wojny podwodnej, koła 


morskie są dziś równie jak i dawniej prze- 


świadczone, że jest i byla ona jedynym środ. 
kiem roprowadzenia Anglo-Sasów da rezumu. 


| Skoro się jednak raz zdecydowało zastosować 


pirsani o saak ainia OE EEE EZR ZEK A CY AES YN OPO PA PE PERCEPCJA ORLE AE YA BE = 


Środa, 26 września Jota s. 


tę najsilniejszą broń naszą PE najbar- 
dziej uparlemu przeciwnikowi naszemu, nale 
ży konsekwentnie wszystko uczynić, aby w na- 


rodzie naszym utrzymać wiarę w skuteczność 


broni tej. 

Gdyby robotnicy w warsztatach okręto- 
wych, w fabrykach torped i w tysiącu innych 
zdali sobie raz jasno sprawę z tego, jak wiele 
w maszej-walce o egzystencję na tem zależy, 
aby każdy przez wzmożoną czynność i zwięk- 
song uwagę ze swojej sirony przyczynił się 
do rychlejszego ukończenia wojny, wówszas 
łodzie podwodne gotowe hyłyby prędzej niż 
dotąd i szybciej zbliżyćhyśmy się mogli do na- 
szego celu ostatecznego. 


Mowa v. Hintay. 

Po mowie kapitana Brüninghausena za: 
brat glos sekretarz stanu do spraw zagranicz. 
nych v. Hintze, który, omawiając 

sytuację sewnętrzno - polityczną, 
powiedział, między innemi, co następuje: 


Z prawdziwem zadowoleniem mówię do | 
panów o sytuacji wewaętrzno-politycznej, Na | 


| 
i 
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naczelne miejsce zainteresowania opinii pu 
blicznej wysuwa się ostaśnia propozycja Au- 
stro -= w ęgier, dotyczącą wymiany zdań w spra- 
wie pokoju. Stanowisko rządu niemieckiego 
w sprawie pokoju znane jest z różnych enun- 
cjacyj całemu światu. 

Pomimo ironicznego, a po części nawet 
drwiącego przyjęcia, jakiego doznała nasza 
propozycja pokojowa ze śle'ny wrogów, szezo- 
rze utrzymaliśmy naszą gotowość zawarcia po- 
koju. W tej naszej gotowości zawarcia poko- 
ju działaliśmy w najzupełniejszej zgodzie 2 Ba- 


powodzeń, jakich domawaly nasze oświadcze- 
nia, wydaje się nam, iż nie powinnimy po- 
nownie kroczyć tą samą droga. Pomimo fo z 
wielką symipaiją wypowiedzieliśmy się w po- 
rozumieniu z naszymi sprzymierzeńcami Tur- 
cją i Bułgarja, o kroku rządu austro - węgier- 
skiego natychmiast, gdyśmy się © nim dowie 
dzieli, zaznaczając, że my będziemy pierwszy- 
mi, którzy wezma udział w konierencji państw 
wojcjących, mającej się odbyć na skutek tej 
inicjatywy. 


Stosunek do Rosji. 


Przechodzę do państw, z któremi żyjemy 
w pokoju. Za neutralne uchodzi największe 
z mich — Wielkorosja, W Wielkorosji w kotle 
rewolucji wre w dalszym ciągu. Należy się 
z tem liczyć i pamiętać o tem, że ktokolwiek 
wsadził palec do kota rewolucji, musi być 
świndom skutków i winien być gotów skutki te 
ponosić. Rewolucje w Rosji podsycają dziala- 
nia naszych wrogów: koalicji i Ameryki. Koa- 
liegia i Ameryka utwerzyły na północy Rosji 
nowe państwo samodzielne, państwo półwyspu 
Kolskiego. W gub. Archangielskiej utworzyła 
ona nową republikę archangielską pod swojg 
ogidą. 

Wojska koalicji i Ameryki sięgają tam 
około 50,000 żołnierzy. Działalność wrogów 
na północy skierowana jest ku temu, aby o- 
balić rząd obecny w Wielkorosji i zmusić ją do 
ponownego roapoczęcia wojny z Niemcami. 
Rząd bolszewieki przeciwdzialał krokom na- 
szych wrogów na północy, My, ze swej stro- 
ny, również przygotowaliśmy się do przeciw- 
działania tym poczynaniom, o ile one przybio- 
rą charakter groźny dla nas, 

W dalszym ciągu v, Hintze mówił o mi 
łych widokach powodzenia akcji koalicji na 
północy Rosji, o niewyrażnem stanowisku rzą- 
du bolszewickiego do tej akeji oraz o machina- 
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ciach N w. stolicy państwa rosyjskiego 
Machinacje te zostały zdlawione, 


Państwa nowopowstałe. 


Następnie sekretarz stanu do spraw za- 
granicznych omawiał stosunki da nowopowstą- 
łych państw: Finlandji k Ukrainy, poczem o 
mawiał stosunki, panujące na Syberji, na 
Kaukazie i t d. wW lo v. Hintze 
omawiał i uzagedniel traktat dodatkowy do 
raktału brzeskiego, który uważa za wspólny 
most przyszłych stosunków Niemiec z Rosją. 
W Finlandji powstrzymujemy się od wszel- 
kiego wmieszania się do spraw wewięlz- 
nych. 

Wydaśnieniem kwestęj, które wynikły pi- 
między Niemcami a pozostałemi państwami 
neutraluemi sekrelarz. slauu zakończył swoją 
mowę, 


kenstantynopol, 24 września. 
(Telegram w. A TA. 


Korzystając z pełni księżycowej lotnicy 
nieprzyjacielscy usiłowali wczoraj zaatakować 
Konstantynopol. 

Na skutek cnergirznej obrony pozostawa: 
li oni nad miastem b. krótko i oddalili si e, nie 
przyczyniwszy żadnych szkód, Dziś w nocy 
próba ta zosta 


stała powtórzona. 
Uiafady pasiema NOMI 
Berlin, 24 września. ` 
(Telegram W. A. Th 
Z Jags donoszą urzędowo: 

tr, jaio główiodowodzący armji, ske 
zał na 45 dni bezwzględnego arosztu następcę 
tronu Karola za wykroczenie przeciyke prze. 

pisom wojskowym. 

Następca ironu rozpoczal wezoraj odsia- 
dywanie kary. Kroki, pozostaj jące w związku 
z tym faktem, zostaną zbadane celem oceny 
ish skulków, pomem zostaną przedsięwzięte 
środki, jakich wymaga interes kraju i dyna- 
si. 

: Uwaga: „łóroki, pozostające w związku s 
tym faktem" oznaczają tajne poślubienie w © 
desie przez następcę tronu ećrki rumuńskiego 
majora Lambrino, Dwór rumuński poczymi t 
siłowania, aby małżeństwo to unieważnić, 


zorykaie między Nog a Mouel. 


Genowa, 23 wnaeśnia, 

Z Londynu donoszą: 

„Temps“ podaje, że między Mozą a | Moze 
lą Amerykanie zostali narazie powstrzymani, 
Na całym tym froncie daje się coraz bandziej 
odczuwać opór miemiecki. 

Naogół biorąc, nastąpiła obecnie na całym 
froncie pewnego rodzaju stagnacja. 

Opór niemiecki jest „rea siiny pół 
St Quentin, 

Paryska prasa milowy teras o froncie kok 
cuskim, natomiast bardzo szeroko rozpisuje 
się o wypadkach w Macedonji, Przy tej sposob- 
ności dzienniki zarzucają wersalskiej radzie 
wojennej, że front wschodni cokolwiek ma- 
niedbała. ` 


wawe pos Mii. 


| Dokonany niedawno w Moskwie zanmach 


na Lenina przez młodą kobietę, Dorę Kapłan, | 


nasuwa pomimowolnie na myśl słynne zabój- 
| stwo Marata, popełnione przez Karolinę Cor- 
day. 
tych dwóch morderczych zamachów zachodzą 


rdzenne różnice, a nawet niemożliwem fest | 


zestawienie ich osobistości. Ale w pobudkach 

zamachów, w celach, w jakich były wykona 
ne, tkwią pewne analogie. Ponal 

Karolina Corday, zapatrzona w wysunię- 

ty przez się ideał wielkiej, pięknej i wolnej 


rzeczypospolitej, nie mogła zcierpieć teroru, 


którym w 1793r. konwencja dusiła Paryż i Fran- 


- cję, zalewając je lzami i krwią, zamierzyła za- 


tem zgładzić tego, który jej się wydawał naj- 


 okrutniejszym, najpotworniejszym. Dora Ka- | 


' plan była przedewszystkiem narzędziem pañ 
tyjnem; już w 1905 — 1008 r. przyjmowała ti 
dział w. ruchu rewolucyjnym, obecnie należa- 


Gdy partja socjal = a postano- 


-o wila zgładzić Lenina, uznajge,. że jest wysoce 
- szkodliwym dla rozwoju normalniejszej rewo* 
"lucji, widocznie los pad: (na Sapianównę co do 
ao wyroku. 
"W. samem wysokie Jinai smiajduje: 
- my między młodemi WRACA perie podo- 
- bieństwo. 
Pomyśleć tylko, ié pólrzebić dateriaina: 
a i meji krwi, aby przy ujęciu szłyletu czy 
krwawego: despolę, nerwy. „nie 


Zapewne pomiędzy wykonawczyniami 


a kocha r da kaali 


| stanowcze, 


-la do strdnnictwa socjal - rewolucjonistów i | 
| znicz, manego, Sawinkowa (Rap- 


| 
= 


„dzieć wielką, RAChEDA, ludzką, 
"wstały teror zespalający się z Ka rencją, 


śmiertelne, stal zaś rewolwe- 
rowy Kapłanówny pociągnął za sobą tylko ra- 
nę. | YE 
Karolina Corday d'Armont przyszła na 


„świat 27 lipca 1768 roku, w malem miasiecz- 
"ku. Saint-Saturnin - des- Liguents (Norman: 
| dja). Pochodziła ze zubożałej szlacheckiej ro- 


dziny, spokrewnionej w dalszych stopniach ze 
słynnym pisarzem Corneil'em. Miała dwóch 
braci i siostrę; matka odumarfà ta, gdy miała 


lat 12 i ta przedwczesna śmierć m. ati Wywar- 


ła poważny wpływ na jej przyszłość. Ojciec 


. oddał ku ną wychowanie do klasztoru TAb- 


paye ~ „ Dames, 
Deietiństwo i młodość miała samotne, 0- 


"budziło się w niej zamiłowanie do czytania I 
"rozmyślań, Ulubiodymi auborami 
„oprócz Gorneil'a, byli Tacyt, Pluisrch, Raynal, 


Karoliny 


oraz utwory encyklopedyatów. 
- Po wyjściu z klasztoru bawiła jakiś czas 
przy swym ojcu, następnie zaś zamieszkała 


w Caen u ciotki, pani Coutelier de Brettevil- 
(le. Pędziła tam życie Sapone ale czuła się 
swobodniejszą, 


Z rozpoczęciem i rozwojem rewolucji, 


wstrząsające wy  padki przejmowały do giębi 
„duszę wrażliwą Corday. O ile ukcchata całem 


sercem młodą rzeczpospolitę i cheiars ją wi- 
o tye po- 


przejmowal ją wstrętem, grozą i budził oba- 
wy o przyszłość Francji. 

| Wypadki zaszła w Paryżu 81 maja 12 
czerwca wywarły silne wrażenie na Karoli- 
nie. Było to bowiem zgniscenie swobody par 
lameniarnej a zozwielmożnienie się teroru 
sil 
e Lewica konwencji wypowiedziała walkę 
stanowczą  najszlachetniejszemu umiarkowa- 
nemu stronnictwu, złóżonemu z tak zwanych 


d; mw" >> posłów s e 


Gironde), 
przeznaczone do sHumienia powsłania w 
Wandei otoczyły, wysławiwszy jednocześnie 
armaty, konwencję, domagając się uwięzienia 
„zdrajców żyrondystów'". Oslatocznie 2 czerw- 
ta wymuszoną została uchwała zaaresztowa- 
nia tych najszlachelniejszych i najliberalniej- 
szych deputowanych, 

Wielu z pomiędzy „żyrondystów” znajdo- 
walo się na tych posiedzeniach i przemawiało 
na nich bardzo śmiało, odpierając z pogardą 
czyniune im zarzuty, Po zapadnięciu nieby- 
walej uchwały część ich zdolala zbiec na pro- | 


| xrincję, część zaś zostala zaaresztowana. W 


Caen zatrzymało się kilku żyrondystów a mię- 
dzy nimi o płomiennej wymowie Barbaroux. 


_ Blnehając jego opowieści oburzenie Kary 


liny nie mialo granie i wówczas powzięła stra- 


zng myśl poświęcenia się dla ocalenia wolno- 
ści, dla wyzwolenia z pęt rzeczypospolitej, Za 

swojem postanowieniem nie zdradziła się je- 
dnak przed nikim, walczyła czas jakiś ze %0- 
bę, chw ilami slabla, wahała się, to znów uma- 
cniała się w swem postanowieniu, W prze 
świadczeniu, że powinna poświęcić się dla 
ojczyzny i wolnoś i, Rozumiała, iż rozpasa- 
nia się paryskiego modłochu i schlebiania mu 
przez konwencję dla swych krwawych celów 
nie można było nazwać wolnością, lecz tero- 
rem *). 

Osłatecznie Karolina opuszcza. Cadn, Że 
gna się z Barbaroux i bierze od niego list po- 
lecający w inieresie swej znajomej do depu- 
towanego Duperret. W ciągu dwudniowej po- 
dróży do Paryża dyliżansem, niezwykła uroda 


-í młodość Karoliny wywołują żywe zainiereso- 


> wśród jadących z nią mężczym, wmi- 
| s) Obraz ten przypomina obecny stan. Moskwy 
i Petersburga, rządzonych ip tn ludowe „sowiety” a 
któremi kiernia Lenin i jego acherensd. 


Pospólstwo oraz pułki wojska, 


zgają się do niej, jeden się nawet formalnie 


OŚWIUUcZA, 

- Po przybyciu do Paryża, ma dż TOŻ» 
mów, którę słyszała, a tauże przeczylanych 
dzienników, młoda dziewczyna zaczyna wahać 
się, nie może zdecydować się, na którym z 
członków strasznego triumwiralu, złożonego z 


| Robespierre'a, Dantona i Marata ma popełnić 


zai 


mordersiwo, Jednakże Marat wydaje jej się 
najbardziej krwiożerczym, wszak z jego to po- 
wodu dziesiątki tysięcy ludzi było  uwięzio- 
ny: ch, jako „podejrzani“, wszak to on zachęcał 
do strasznych rzezi, ws szak on obalil żyrondy- 
stów i napewno będzie domagał się ich śmierci. 
Po lao sprawy swej znajumej--należy 
tu podziwiać jej nadzwyczajny „Spokój i gi 
nug krew, iż nie zapomniała o ubocznej spra- 
wię — pisze list do Marata, w którym zazna- 
cza, iż przyjechała z Caën i ma mu udzielić 
szczegółów co do Normandji (przygotowywa- 
ło się tam powstanie) i deputow auych, których 
widziała. Pomimo tego listu nie została przy- 
jęta. Zjawia się jednak powtórnie w mieszka” 
niu sgasznego trybuna. Marat mieszkał przy 
ulicy des Cordeliers Nr. 50, ma pierwszem 
piętrze, w domu opuszczonym, nie odznacza- 
jącym się porządkiem. Marat podówczas był 
slaby, trawiła go jakaś wewnętrzna gorączka 
i wyrzuty skórne, przyczem ulgę znajdował je- 
dynie w ciepłej kapieli. 


List Karoliny Cordey zaciekawił Marala. 
Gdy zjawiła się powtórnie 13 lipca o godz. 8 
wieczór w mieszkaniu trybuna, a jego gospe- 
dyni (młoda 27-letnia kobieta, z którą żył 
bezślubnie) wzbraniała jej wsiępu, posłyszaw- 
szy rozmowę w przylegiym pokoju, polecił ją 
wpuścić. Marat był w wannie, miał zarzuce- 
ną na ramioma jakąć płócienną okrywkę i gło- 
wę okręconą chustką, wpoprzok wanny polo- 
į żona była deska, na której pisal 


" niema tam bowiem w tej porze ani obrazu, ani rze- 


Ze | sztuki. 


| O Zachęty sztuk pięknych. Wystawa 
- prac: Karola Biskego, K. Strzemińskiego, A. 
l  Daiorzbiokiego i innych malarzy, . 


domowego. 


nie w zaprzęgu”) i Kazimierza Hollera („Leda“). 
> w międzyczasie, kiedy kończy się „kanikuła” 


a czynią się przygotowania około urządzenia duro. 
cznej wystawy „jesiennej“, 
Zachęty nie przedstawiają dla stałych bywalców - 
mw tym pałacu sztuki szczególmiejszego "interesu; 
mniej form oryginalnych. Dworki p. Kłosa są ży- 
wem  naślądownictwem dawnych dworków pol- 
skich, EG mają że „gdański“, 


śby, mogących budzić choć trochę sensacji. W tym 
roku tak się jednak złożyło, że i obecnie salony 
Zachęty ściągają wrażliwą na ciekawsze obrazy 
publiczność. Stało się to ża sprawą długiego szere- 
gu nowych płócien, z których część należy "do ma- 
larza już bardzo znanego (Biske), a. druga + do ar- 
tysty zupełnie młodego, z nazwiskiem którego spo- 
tkać się było można do wybuchu wojny bodaj czy 
nie raz jeden: zaledwie (Strzemiński). 

Z obrazami prof, Biskego, zawieszonemi o- 
beenie w głównej sali Zachęty, spotykamy się, jak | wać, jakgdyby sprzysięgły się, by zniszczyć 
s dobrymi znajomymi. Artysta ten ma swój. odręb-- M takim tradem zostało sklecone 
ny „styl“, swój własny koloryt, swój wyłączny kan. | nawet to, co z ta: , 
min, którym rozprowadza swoje perspektywiczne 
pejzaże, bardzo nęcgce na pierwszy rzut oka, bar- 
dzo „grzeczne“ i niemniej oryginalne, albo raczej | 
niemniej niezwykłe — po czem go też natychmiast | | 
poznajemy. Kilkotetni pobyt prof. Biskego w Ro- | 
sji nie zmienił w niczem sposobu jego malowa- 
"mia pejzaży olejnych, które tworzone w pelni po- | 
wietrza, mają nas rozgrzewać ciepłem swego kolo- 
rytu, lecz ciepłu temu brak, zdaje się, właściwej | 
temperatury. Jest to raczej ciepło malarskie, niż 
sloneczne, to też przechodzimy od płótna do plót- | 
ma p. Biskego pelni podziwu dla jego wysilków | 
i. zatrzymujemy się dłużej przy pejzażu paste- | 
„Aowy m artysty, pelnym ciszy i melancholji i, na- 
prawdę, rzetelnie zbliżonym do natury. Pastel ów | 
dowodzi, że w działalności ` artystycznej p. Bisko- 

_ go niepoślednią rolę odgrywają też i środki malar- 
skie warsztatowe i że p. Biske o wiele skuteczniej 
pokonać jest w stanie tajemnice natury up. paste, 
lem, aniżeli łarbą olejną. 
+ W sąsiedztwie p. Biskego wisi kilka płócien | 
p. Daierzbickiego, przedstawiające „kwiaty“ oraz | 
studjum „Sadowego”. Pan Dzierzbicki brał widocz- ! 
nie swoje kwiaty z prawdziwego ogrodu, skoro | 
przydybał, jako modela i „sadownika”; tem więcej | 
zatem żalować należy, że kwiaty jego są tak mało | 
przestudjowane i tak karygodnie pamięciowe. Go | 
się zaś tyczy „Sadownika* p. Dzierzbickiego, to ten : 
jest wyciosany a droewa, jako taki więc nie ma da- | co w końcu może doprowadzić do calkowitej 
mych do figurowania pomiędzy produkcjami malar- | jego ruiny. s» 
skiemi, Ponieważ p. Dzierzbicki jest malarzem po- | - Nate sonnii niezdrowe zwracaliśmy 

| 

| 

| 

i 

| 


| A. St 


misy ui AW. 


Pisaliśmy niedawno, 
wnicze w naszem ministerjum sprawiedliwo- 


W prasie coraz częściej- 


Mórega dymisja wyrządza 


pełni energji i zapału do pracy, a nie widać 
niestety nikogo, ktoby potrafił ich zastąpić. 


szego. Jeden krótko tylko zajmował to wy- 
skie stanowisko, zato drugi był członkiem s4- 
du od samego początku i zaznaczył się jako 
wybitny prawnik i organizator, 

wrócić do adwokatury, aniżeli 


pierwsze w magistraturze godności. . 


piastować 


ło do powzięcią tak niezwykłej decyzji, wy- 
znał mi szczerze, że jedynie niemożliwe sto- 
sunki, jakie. po dawnemu panują w- minister- 
jum sprawiedliwości. 
ulegną radykalnej zmianie, 
kiem dopóki nie zostaną aunięci ci, co je po- 
wodują, — dezercja sił najlepszych z magistra- 


że wzniesiony.: gmach sądownietwa polskiego, 


czątkującym, a zdradza widoczne aspiracje arty- niejednokrotnie uwagę, przepowiadając to, co 
styczne, przeto nie od rzeczy będzie zwrócić mu u-. 
wagę na ważką opinję Ruskina, który powiedział, 
Że „obraz jest skończony dopiero wtedy, kiedy od- 
daje zarazem zespół, wrażenie natury, oraz nie- 
skończoną doskonałość jej szczegółów”. Ruskin wy- 
maga nadto najsłuszniej, aby „każdy listek, każdy 
kwiatek był studjowany, odtworzony z bezwzględ- 
ną naukową dokładnością“. | 

Od owych to niewystudjowanych prac p. 
Dzierzbickiego przechodzimy do obfitej kolekcji 
pejzażów p. Strzemińskiego, śmiejących się ku nam 
bogactwem powietrza, słońca i barw soczystych i 
żywych. Jest wiele poczucia natury w tym arty- 
ście, który zdaje się zapowiadać w naszem malar- 
stwie pejzażowem przyszłego Stanisławskiego. Jego 
tonące w. morzu słońca „Ule“, wprost zalewają płó- 
cienko swem ciepłem i stanowią, obok obrazka 
„Nad stawem“ niewątpliwie rzecz. skończoną. 

Pan Przybylski dał śpiących na grzędzie kilka 
kur i kogutów; nie wszystkie one zostały namało- 
wane z jednakim sukcesem artystycznym; tu pió- 


czynniki kierownicze w ministerjum nie stoją 
na. wysokości swego zadania, nie umieją do- 
brać ludzi, pocią 
Przeciwnie, jakby się silily, aby ich zniechę- 
cić. W wytworzonej przez te czynniki atmi- 
sierze : wszechwładnej protekcji duszą się wszy- 
scy ci, których ożywia jedynie szczera chęć 
pracy dla społeczeństwa, którzy znają swoją 


siebie klaniać się i zabiegać. Ministerjum 


puszezone, rezerwuje dla zwykłych. karjero- 
wiczów, którzy znowu potrafia dotrzeć „łam, 
gdzie należy, i uzyskać odpowiednie poparcie. 

System. protekcji, zainicjowany przez p. 


Zrama x dnia Karolina kupila za 2 fran- 
ki nóż stołowy z czarną rękojeścią. Gospodyni 
po wprowadzeniu Cordey do pokoju Marata 
zaraz wyszła, pozostawiając ich samych. Wów- 
czas Marat zaczął wypytawać młodą dziewczy- 
nę, œo widziała w Caën, jakie są nazwiska de- 
putowanych, o których w liście wspominała. 
Cordey wymieniła kilka nazwisk a Marat za- 
pisał je, mówiąc: „Dobrze, będą wszyscy zgi- 
dofynowani', 

— „iak, zgilotynowani“ — odpowiada z 
oburzeniem Karolina i błyskawicznie wyciąga 
nóż, ukryty w wyciętym staniku, pod ZANZUCO- 
ną podług mody czasu chusteczką i i uderza nim 
silnie. trybuna w lewą część piersi, zagłębia- 
jąc go po samą rękojeść. 

— „Na pomocl., — zdołał krzyknąć Ma- 


_ Portret ten, jedyny jaki pozostał, był przecho- 
wany w muzeum wersalskiem, 
dzo sobie życzyła, aby był wykończony. - Po- 


wagę — była wzrostu wysokiego, miala płeć 
lowej barwy. 


wczyna mie przyjęła usług. księdza, „który po 
wyroku przez życzliwych do więzienia: był jej 
przysłany ; — podziękowała mni tylko serde- 
cznie za odwiedziny, Wchodziła do wieczno- 


rat. 
Przybiega pizystojna gospodyni, a także 
posłaniec układający w przyległym pokoju 
świeżo przyniesione z drukarni dzienniki s). 
znajdują Marata pławiącego się w krwi, a o- 
bok niego młodą dziewczynę, stojącą Limo || 
nie, z pogodnem „SL > 


| mawan umi paw... ooidaci zzo > 


cję. 
Śmierć Marata nie powstrzymała śrasine- 


ale ten przybór już dochodził kresu; | 
-ciw krwawej tyranii, uciskam, 


- Proces Karoliny Cordey trwał. krótko, 
* przed sędziami wyznała, iż sama, bez niczyjej 
namowy, nie mając żadnych wspólników, po- 
pełniia morderstwo, pragnąc oswobodzić 
Francję od krwiożerczego tyrana. Rozumie 
się, że trybunał wydał jednomyślnie wyrok 
- śmierci, a Karolina wysłuchała go również z 
wielkim spokojem. 

Wyrok miał być wykonany 17. lipta. z 
więzienia napisała skazana list do swego oj- 
ea, adresując go do Argenton rue du Belge. 
W tym liście przepiaszała ojca, że sobą roz | 
porządziła, iż wyrrądziła mu boleść i prosila i 


Maral wydana » „Praca Lidu“, nastę- i 
| że, 


niówo reakcja. 


się niepohamowaną _ namiętnością. * 
mordować połowę Francji. 


drierżą R adzo, nie o dzieje: się to samo? 
4 > 8 Wotowski, 


ipanik, Popron 


e = Se, BE L Eor Sa = ? „Broda z5 bwzześnia ita o 
"ra ogona ad dobrze wystudjowane, „aa | [jaki {Í  magistraturze, potrafi vai 
mów lepek kurzy jaknajdokładniejszy — 1 na tych 
to tylko szczegółach kończy się mistrzowstwa p. l 
Przybylskiego w dziedzinie odtwarzania Paa 


i kierować się będzie jedynie zasługą i. zdol- 


Nową tę serję , obrazów na wystawie umpet a 
niają jeszcze prace pp. Włodzimierza Kuglera („Ko- | 


Osobne miejsce poświęcono pracom anchitekto- || ay 
nicznym p. Konrada Kłosa, który dał szereg proje- | 
salony Towarzystwa | któw budowlanych, przeznaczonych dla odbudowy 
zburzonej ziemi Radomskiej. Są tam dwory i dwóc- 
| ki, spichlerze it. p. budynki, nie twor rżące bynaj- 
gelly. 
działowy z Prusami. 
p 


| Skarbek, ekonomista i historyk. 


że czynniki A a, Jutro Cyprjan. 


ści, powołane po to, aby ulepszać i organizo- nież: 


| a eo w dodatku dalekie jest od doskonałości. 
| znajdujemy | 
wzmianki o ustąpieniu tego lub owego sędzie- | 
go, który cieszył się ; powszechnem uznaniem i | - 
niepowetowaną |- 
szkodę naszemu młodemu sądownictwu. Ustę- | 
pują najlepsze siły, wytrawni prawnicy, ludzie | 


Gzeństwo wschodnie”; > 


4 kuje: > 


"Niedawno, “naprzykład, podało się do dymi- | 
sji jednocześnie dwóch sędziów sądu najwyż | 


i nym pokolenie, '*odbywająca obecnie służbą: woje 
Obaj woleli | 


., | joznawstwa, — na zaznajamianiu ich z utworami | 
Gdy pytałem jednego z nich, co. go skłoni- 


| zakresie zagadnień Poaswyowych”” dla NR A RE 
| snej armji, 0-00 i 
„Dopóki te stosunki nie | 


a przedowszyśt. Í ządzaniam bibliotek. żołnierskich, jedną z. tor 


| działalności uniwersytetu żołnierskiego jest umie | 


tury stale powtarzać się będzie. W ten spo- | szezanie w koszarach obrazów. 


sób powoli będzie się szczerbił i rysował świe- | 


| śniające podpisy, układu kompetentnych. malarzy $ 
i bistoryków, Portrety Kościuszki,  Poniatowskie- 
| go, Dąbrowskiego, reprodikcja arcydzieł Matejki, 
| Grottgera, Kossaków i wielu innych malarzy pob | - 
się obecnie sprawdzać zaczyna. Pisaliśmy, że | nierskich oraz izby mieszkalne, ksziałogo upodobae | "o + - 
| nia estetyczne i a zarazem » Haei oj- Faa 


agnąć i zachęcić ich do pracy. | 


go nie wystarcza na to, aby. w należyty sposób zam | 
spókoić liczne, zapotrzebowania, nadsyłane z od | 


| la osób posiada zarzucone nieraz premja Tow. ga- 
wartość i dlatego uważają za ubliżające dla 


takich ludzi ocenić nie umie, z lekkiem ser- | 
cem ich się wyzbywa, a miejsca rzez nich o 
es isca, p ; jących: doniostość tej sprawy, a prośbą © nadsyla- + 


Bukowieckiego i jego pomocników, toczy po- | 
dawnemu nasze młode sądownictwo i toczyć | 
je będzie, dopóki na czele nie stanie ktoś, kto |. 
przy, AR: zarówno w ministecjum, F 


ae Li oc R o n „Pati, E dose kie. 
o przebaczenie. List do Barbanoux był pełen | rownictwa i administracji teatrów.  Roimiitoseh, + 
patrjotycznego uniesienia. W. celi więziennej { 
„Conciergerie“ była portretowana przez nieja- | - 
kiego Hauera, oficera bataljonu kordylierów. | swojem posiedzeniu wezorajszem. 


„Karolina bar- | | 
wierzchownością swą ujmowała i zwracała u=- 


bardzo świeżą, włosy blond, oczy ciemno-sta- : 
_przedewszystkiem bardzo surowej krytyce obecne 
Rzecz dziwna, ta AnA i dahaa. die repertuary. Rozmaitości, Letniego i Nowości, które 
prowadzone są przez zrzeszenie w kierunku . r 
"go zdaniem = uwagi na poziom. RTR aj 
|. zwłaszcza na klasycyzm Jelatini, obowiązają: | Eoc 
ści zapatrzona we wzory i ideały starożytne. | *v scenę Rozmaitości. . 
Na- rusztowanie weszła Śmiało, bez miczyjej | |. 
pomocy, samą położyła się na fatalnej desce, ze moglyby. wyprowadss teatry z obecnej „sytua- osz 
pytając się kata, czy właściwą pezybeślą. pozy. 
|stwu, co jest rzeczą, W Sbęenzych konjankiurach | 8 
go biegu rewoiucji, jeszcze jej iale wzbierały, 
prze- | 

popełnianym | 
jakby na ironję „w imię wolności, rosta stop- 


i- powolanie przez miasto - dyrektora; znalezienie | 
| jednak takiego człowieka byłoby bardzio trudne. KE 
| ryzykowne: dla magistratu. za względu. na to, ża | 
Lenina nie można porównywać z Mara- | magistrat byłby odpowiedzialny na zewnątrz m | 
tem, który w sw ych | nieustannych oskarżeniąch | 
i -domaganiach się wyroków śmierci kierował | 
„Lenin | 
właściwezą drogą w chwili. obecnej byłaby droga | 
„trzecia, t. j. oddanie. teatru przedsiębiorcy. w dzier- +. 
ławę, podobnie, jak to było dawniej w Kaakowie | 


- trzmych zarządzeń dyrektora. . 


raczej przypomina do pewnego Stopnia zimne- | 
go WA jak i on doktrynera, : który dla | 
przeprowadzenia swych zasad, tó „był wy- | p 
D ko wy | 1 we Lwowie (Pawlikowski 9 0 Heller). Do takie- | ZĄ | 
Czyż w Rosji, gdzie obe 8 bolszewi ię wiając 
oni a aby w obecnym momencie prz 
„| Po zelbezpieczeniu majątku mieje ciego, żab 
| czeniu. publiczności od Nayek drogą hadmi 
A 1 4 ; D A ; ; 


te dwa reali w himii cję | 


ciąg lat 234 przedsiębioroy. drogą 
|, Konkurs ten. musiet byś « 


kiego rodzaju uprzedzeń i animozyj: wzi 


teatrów z. wyznacza „ermum, 
SE i na dzień 15 mami A- b s, 
= ao Jednym z zastrzeżonych przez kontra O». 
ROR wiązków „pizedsiębiorcy: byłoby. utworzenie stano- 
©, | wiska stalego kierownika literackiego, kiórego 
ek wybór podlegalby. zatwierdzeniu „przez m agi ate ra 
~F o Przeciw temu. mnioskowi wydziału „kultury 
G wypowiedzieli sio zasadniczo: . Pp. dr. Ł JM id 
x Teplitz, Bernatowicz Hirszel i “Kühn. ; ; 
| Wobec tej rozbieżności zdań magistrat nie p po- 
wziął decyzji w tej sprawie, odzaczśjąc, uchwa ba 
posiedzenia piątkowego. — — 
| - Niezależnie od decyzji, jaką plenum a magistra- 
| iu poweśmie w sprawie przyszłej adminis 


nościami osobisiemi kandydatów R 


"Kalendarzyk. 


© Rocznice. Dnia 25 września 1481 r. Zmarła tré- | 
lowa Zotja, czwarta żona króla Wiadysławę „Je 


-1798 r. Sejm w Grodnie zatwierdził brata 1 po 


polecił swojemu radcy prawnemu, p. "Kasprzye- s, 


1866 r. Zmarł w Teih Fryderyk hrabia i | 
i „kiemu, wystosować zawiadomienia do zrzeszeń ar. 


=" Dziś Ładysława. | ik kwasie « niami kotirażty. wygasóś cą. dniem śą 


grudnia n. b. 1 na dotychomasowych warunkach 

| będą. „przedłużone... > 

— Już. obecnie w kołach haarad wią: p 
różnych kandydatach do dzierżawy teatrów, : Jak 
wiadomo, przed. kilku miesiącami, pe Ludwik. Heb 


Zobrania. Dais > mię. zastępujące zebra- 


-0 godz. 8 wiecz, w ' siedzibie Związku budowy 
państwa zebranie „informacyjno-dyskusyjne, na 
którem p. Kierski wy noterat r bog) Bega 
= -f walóst do. Rady miejskiej ofertę, w. której podej- : 
-{ mowal się administracji poręczającej wezystkich 
z teatrów. miejskich wraz z Operą .od lipca r. 1919. 
| 'Pruypuszczają, że p. Heller ofertę swoją obecnie 
| zmieni, stosownie do. warunków, jakie się wyt 
rzą. Jako. drugiego kandydata „na kierownika tea- 

$ tru. Rozmaitości wymieniają art. Trama p. Tarasie- 3 
Komisja wojskowa posiada wy przezna- mia | - 
czony wyłącznie do. pracy nad. ró pi %y-| Nie Jest: również wykdnózoiieńi, że z ołertami 
szkolenia żołnierskiego w duchu - wychowania naro- „nówemi. wysiąpią zrzeszenia artystów, które na 
dowego, którego pozbawione było w wieku szkol- | dotychczasowej dzierżawie teatrów robiły. „wcale 
„AB, interesy finansowe. 

Podając z. obowiązku dziennikarskiego intor: 
macje: powyższe, , jsastzzęganiy | sobie zabrania głosu 
w tej, AA ea 


y y mana W. p 


„ Wydział prasowy, komisji wojskowej koma 


skową. „Wydział ten nosi nazwę. „Uniwersytet 
żolnierski* i polega. na organizowaniu uczenia 20b 
nierzy czytania i pisania, dziejów ojczystych, kra- 


nale 


Rada. reg 3 mianowała ; p. Stanisława Bo- 


na. podnoszeniu. poziomu. e; 
kulturalnego żołnierzy i ma kształceniu ogóliem w 


piśmiennictwa polskiegdą 


Poza kursami dla amaltabetów, Pogadanitaci r: 


-balatistyczagół,: zj 
dziejów Polski oras portretów bohaterów, „narodo- 
wych. Są one zaopatrywane w odpowiednie “obja | 


zkowicza, A sądu okre 
i keprezesem mu okręgo- 


skich zdobią ściany „świetłio* przy gospodach żoł. sodig okręgowym uj i 


czystych. yo 


= P aim. a Horodyekiego, i ES | 
Jednakowoż budżet Beann żołnierekie- 


wego Ww Radomiu, wiceprezesem sądu okręgowego 
w Radomiu. H 

„P. Stefana ‘Tomaszewskiego, sędziego sądu + 
| kręgowego w. Kielcach, „Mioeprezesem sąd Skcęgo- 
| wego w Kielcach. 
chęty sztuk pięknych w Warszawie, Tow. sztuk | P, Edmunda ‘Gerbera; „sędziego sądu olkręgo» 
pięknych w Krakowie, premja pism ilustrowanych, | wego w Piotrkowie, wode asese saa okrego 
wydawnictwa Malikowskiego, Kulerskiego i inne wego w Piotrkowie, ora 
— uniwersytet żołnierski zwraca się do nozumie- | 


działów wojska polskiego. W. przekonaniu, że. wie- 


AE - aiio. i 
Obchód rocznicy Kilińskiego. 
| “Rada. polskiego klubu- mieszczańskiego, 
| która. w porozumieniu z. urzędem starszych 
Mi warszawskiego zgromadzenia szewców, pódję- 
(| ta imiejatywę urządzenia p eok WCC | 
j | n mocznicy Kilińskiego, ma ostatniem 


nie reprodukcyj „obrazów batalistycznych z dzie- | 
jów Polski oraz portretów bohaterów. narodowych a 
do uniwersytetu żołnierskiego w, komisji wojsko 
wej a Br Ieie piętro). a 


|www 


1 ii tad (LJ niejdch, s. 


Jak donosiliśmy we wczorajszem porannóm 


| prezydjum warszawskiej Rady miejskiej- o. 
objęcie kierownictwa akcji, zmierzającej do 
| zorganizowania obchodu w Warszawie,  - 
| W razie: niezgodzenią się ma to ze strony 
Letniego w. ogrodzie Saskim i Nowości. | | endi. Rady Op poloki klub say 
4 szcza sam zwróci się do poste y. 
- Sprawą teatrów zajmował się megistrat na instytucyj warszawski ch, celem w a 
łącznie z niemi, komitetu obehodo rego. Ę 
Pobudzeniem miast prowincjonalnych do 


: Poruszył ją drugi burmistrz, dr. Józet Zawadz. i 


ki, jako przewodniczący wydziału kultury, który z adz 
zajmuje się pomiędzy innemi także. teatrami | pią nry manana Wy w ala 0 
„dak informuje. referent prasowy. magistratu, 1 łoniono w klubie specjalną . komisję z kgię- ©. 
w przemówieniu swojem dr. Zawadzki poddał | dzem, proboszczem Krocinem, iaio. przewod: 
niczącym, pp. Teodórem Szy > 
| dem em Lipińskim wieeprezesami, oraz p. St. Gu. 
| mińskim. sekmetarzem. | DEE A A 
e-| Za staraniem polskiego klubu mieszcząń: 
skiego powstaly już komitety tindone 8 wmo 
| i, Pabjamicach i Łasku. Z wielu innych TE 
<} miast nadchodzą zapytanią Pod adnesem BBE SE 
|| bu koasaa 8 m. 5) BLE 3 


gania możliwie "wysokich zysków bez żadnej — 


Referent podkreślił następnie trzy drogi, któ 


eji; : 


| - Dąbrowski i i Legiony. oda 
-Pirwa drogą byłoby. oddania teatrów. RR li E 


przejściowych niemożliwa, x | kiego p. t „Dabrowski 1 Legjony*, W ) . 
Drugą — prowadzenie testrów. rzez miasto | eriy wych pracach dał ao Ah ki po. 


Wszystko, nie: mając. žadnej ingerencji do TE | M 


Z tego powodu dr. Zawadzki "wweża, | iż mE | 


R Pierwszy odczyt odbę ! = > 
0 „godz. 8. wiecz., w. 


go teź wniosku doszła „delegacja kultury, s 


teatrów, już na posiedzeniu wczorajszem magistrat 


| tystów teatrów Rozmaitości, Letniego i Nowości, - | 


(der, który przez lat 12 kierował teatrem lwowskim 


|| swem posiedzeniu postanowiła zwiócić się do | 


skiego do ze polskiej Stan kraju w r latach, p 


-1790—1793 
-browskiego, 


W sprawie wykonywania kar. 

© Ministerjum sprawiedliwości . r 
spostrzeżenia, że art. 20 kod, kar. żakazujący 
odbywanie kary więzienia w celi jednoosobo- | 
wej, względnie nakazujący w razie nielstnie- 
r lub braku wolnej celi 

część jej czasu „wania, — w zupełności 
prawie nie jest wykonany, przedewszystkiem 
zaś przez sądy pokoju, 

Wobec tego ministerjum poleciło P. pre 
Besowi kep. sądn okręgowego wydanie stóso- 
wnego zarządzenia, celem usunięcia tych nie- 
prawidłowości i zwracanie uwagi sądów na 


w tym okresie 5 


bo, e wedle osintnioj azęśi art, 22 kod, kar. 


Daa aea a ryrokadh. 
odnośnych zaanączały, W o aia 
łub braku wolnej celki, kara więzienia ogól- 


| ny od 


podwyżkę Kary o | 


| = 8 mik, gów 


kae ses w pga pstacu lokal 
„ną biura prezydjum rady ministrów jest wol | 
czynszu. Bar, L. Kronenberg zupełnie | 


bezinteresownie ofiarował najpiękniejszą 


część swego pałacu na rzecz rządu polskiego. | 
wystąpić z takim 


_ Ubezpieczenia powiatowe. 


W. niektórych towarzystwach. okręgo- || 
wych rolniczych opracowany został projekt 


utworzenia wzajemnych asekuracyj powiato- 
wych od ognia i gradobicia, ponieważ takie 


aseknracje, obejmujące mniejsze obszary, da- | 
ją większe korzyści dla RA niź | 
| towarzystwa krajowe. | 


Ponieważ podobne a 


przysłanie ustaw. i 
Ada kuchnie maana: 


jaa rę 225 „ni ami 


owe, 2,25 mE, suru kosikowego 2470 


nego przedłużoną być ma, stosownie do art. | Szanys kid h 


20 kod. kar, tudzież 
japa o wykonanie 


kary sądy po kofit 


wentualnie być przedłużoną, 
l Celem skonstalowanla, emy za 
prawidlowa wykonanie 


kary, winny sądy po- | 


koju w aktach sprawy uczynić szczegółowe no- | dużo roboty w lasach. Wszędzie bowiem odby- 
tatki dotyczące wezwania o wykonaniu kary, | Wa sig karczowatie drzew ściętych masowo w 
a w szczególności zaznaczyć czas wymieniony | czasie wojny, oraz sadzenie na ich miejsce mo- 
w odezwie i przez który skazany ma być wię: | WYG. 
ziony; — ogólna bowiem notatka tej treści | Pozatem Ap się ponowne mierzenie | 
naprz. „wezwanie o wykonanie kary wysłano”, | drzewostanu i przeróbka map leśnych z ozna | 
mie daje możności skontrolowania, Gzy zarzą | czeniem nowych golizm, | + 
dzono prawidłowe wykonanie kary, + O godła tirmtowe. 


Dora p epr a oświecenia. 


PRZEGRA TEGO Menin AL T- k 
ZU 


skie 1 
nr. 17, i 
co budownictwa sininego a AL Viar | 


Korepetycje d. dla z woii. 
-.. Z rozpoczęciem roku szkolnego zjawia sio u 
wielu rodziców troska o wyszukanie dla kady A 
uczęszczających do szkół dzieci, zdolnych i WYKWA* 
lifikowanych korepelytorów., 


Dowiadujemy się, że biuro pośtadnietwk pre | o 
cy sekcji opieki komisji wojskowej (Czackiego 6, | 


nołerat O. IV. B.) ma do dyspozycji wielką liczbę. 
zdolnych, rutynowanych korepetytorów, nauczycie- | 
H i wychowawców z pośród b. wojskowych, uczę”. 
szczających obecnie do wyłezych zakładów nauko- 
wye >> i 
Należy TE uwagę, ża b. wojskowa kantak i 
cąca się młodzież znajduje się obecnie w nader te 
ciążliwych warunkach. Bardzo częgło najzupełniej | 
abea w naszem mieście, pozbawiona absolutnie | 
środków do życia, kosztem tylko najcięższych wy- | 
silków zarabia na awoje utrzymanie. Przyjść z po. 
. mocą tej młodzieży jest re: ee 
stwa. 


A kursów mahinay 
. Absolwenoi wszystkich trzech kompletów kur | 
sów proszeni są 0 „przybycia , do lokalu wolnej 


icy | iej ( 
tek, du, 26-go b. m. o godz. Gej wiecz, celem 
sprawie ewentualnego 


Ww 


po 
kie 


Y. + s 


rozumienia się. 
nia na kurs Igi wydziału nauk mard i i spo- 
łecznych w | 


„Kursy ala reemigrantów. 
RZ J reemigraniami powracają do kraju | 

lic zędniey Polacy, którzy przepędziki na w 
rzędniczej "służbie. w Rosji długie lata; dzieci ich 


dorosłe, otrzymawszy. wykształcenie, posiłkowały. | 


_ się tym językiem z zaniedbaniem ojczyslego, | 
© Reamigranci tacy, starsi -T młodsi, czując się | 
sercem Polakami, chętnie. garną się do nauki pob 
skiej, aby zrzucić z siebie naleciałość rosyjską 
-i przystosować się do nowycł 
as sos Kiye. ih. p 


Pęk nie paie 


na ż. aoi anlot k kiodalij s epa ir wę do 
prezydenta z podaniem 0 wyznaczenie jej e subwen- l 


FAI BFA BSED TN E 


14 wieć pracy, 


zarządzić należy, aby w | zakk 


a e a r ma 7 | 


j naczelnicy powiatów wydali rozpo» 


r Prem aby przy wszystkich sklepach umiesz | 
| czono ga ark) % oaa brzmieniem imion 
E nazwisk w 


mu to przypisać, że SSA w are 


d rach ziemniaczenych zawierają okolo 109% pia- 
| sku, nie mówiąc już wogóle o lichym gatunku 
tych ziemniaków, gdy tymczasem w każdym | 

" $ niemal sklepiku i u przekupałów można nabyć | 


ziemniaki czyste, bez piasku, oraz w najlep” 


| szym gatunku; czy to dlatego, że te ostatnie 
? nie pochodzą z Syndykatu rolniczego, ij ma 
jjak wiadomo — dostarcza ziemniaki do wy- 
- | działu zaopatrywania... 

|. Wobec tego ziemniaki sprzedawane: przez | 
j bazary ziemniaczane nie odznaczają się zupeł- | 
; nie taniością, gdyż ilość nieużytków, jaka od- 
| chodzi z każdego funta, w zupełności wyrów- 
| aywa różnicę między ceną wydziału zaopatry- | 
| wania a ceng sprzedawców prywatnych. | 
9 Jesli zaś idzie o nabywanie ziemniaków | 
|_| za paszporłami ziemniaczanemi, to czynienia 
| zapasów w ten sposób okazuje się zupełnie | 
u | bezcelowem, gdyż nabyte w większych ilo- 
ściach podobne ziemniaki w krótkim czasie u- | 
| legają gniciu, nie nadajac się zupełnie do w 


- Komisja śledcza. 


Sekretariat straży oguiowej komunikuje: 
Komendant straży ogniowej, na drugi 


dzień rano po pożarze składów B. Kochanowi» 


cza, złożył raport prezydentowi miasta, pro- 


| sząc jednocześnie o wyłonienie komisji dla | 


dokonania śledztwa w sprawie śmierci ponie- 
gionej przez dwóch KLOCEZOWCÓW straży ognio. 
wej. 


R casani pamięci. 


cych słowach oddał hold pamięci ofiar pożaru skla- 


| dów Kochanowioza przy ul, Targowej na Predza, 
{| zamaczając m naciskiem bohaterskie spełnienie 


przez adrsżaków ich obowiązków. Magistrat uczcił 


to za Bo araja > 
Dodatek drożyźniany dla kapelanów. 
Na wniosek: wydziału do spraw przemysłowych 
magistrat przyznał kapelanom 


- Podwyżka płac. 


Magistrat uchwalił wyrównać pensje woźnych, | 


odtwieniych; palaczy i posługaczy w sznitalu stano- 
zakonnych do norm, pobieranych przez Boni prar 


| cowników tej kategori w szpitalach. 
h „warunków. politycz» | 


- 0dzież dla pracowników magistratu. 
Wszrastające niepomiernie ceny małerjałów 


"| włóknistych i odzieży spowodowały, iż wydział go- 
spodarczy magistratu przewidując trudności, jakie | 
rym Á tych żę: i Eo będą pracownicy miejscy, 

T ich rege wyksaiatoenio saiaoch -Hia j a Sri 


amumi przy 
Jern uposażeniu swojem do zakupu odzie 


A nabył znaczniejszą ilość odzieży goto- 


"wej do rożdzialu między pracowników. oi siąk za 
„awwotem koscłów. 


Wydział gospodarczy 
, ża sumę 1,018,100 mk, 266 gar spodni, 


s p 34974 mk. i 2,162 palta, za 716,880 mk, razem 


„| za sumę 1,767,454 mk. 


Ponieważ wydatek tan uito był ETE SNE 


ję 600 | ea ukladaniu bodżetu na z. 1918 i jest zwrotny, 


OWATZ) powsta- i 

ły w Galicji, — ZWTÓCORO się tedy do nich o | 
tzeń magistratu Warsawy dzi: 

| ognia majątku ruchomego oraz działu ubezpieczeń 
życiowych. 


| nych ubezpieczeń życiowych magistrat 
| powołać komisją pod przewodnictwem 2go bur- 


| Rundsteina, Kasprzyckiego, 


| rzeczoznawców s pp. Klłarnera, Czubalskiego i Da- 
| niełewiera, 


Leśniorowie i gajowi mają obemie bardzo | 
| dział i prowadzenie wspólnie s R. G. O. kursów 
| opieki spolecznej dla osób, pracujących lub pra- 
| gnących poświęcić się pracy w tym dziale, o 


| 2 kredytu na wydatki mieprzewidziade wydzi 


; pery, p. Tadeuszowi Wiersbickiemu, 


zpoczynając Y aoo. posiedzenie magie | 
stratu, pe miak, ind, Dreewiecid, w gory- | 


atek drożyźniany na zasadach o- | 
| | członków wydziału  konserwatorskiego 


| li głos pp.: prof, Dzierzgowsk 
"mim, Lalewiez, baron Dangel, Dzierz: gowska i 


porozumieniu sią į z aprobatą prezydjum | 


YZ A E 


Sroda, 25 25 września 1918 r. 


poważził go do pokrycia aiżneć za zakupioną 
odzież z ogólnych funduszów miejskich. Pieniądze 
te będą zwrócone kesie miejskiej w miarę doko- 
nywznia sprzedaży pracownikom miejskim na raty. 
Magistrat waiosek ten zatwierdził i uchwalił 

wi joaxieom do Rady misiis, 


Kliniki w szpitalach. 
Magistrat zatwierdził projekt umowy pomis- 


| dzy magistralem a uiiwersyłelem warszawskim, 


dotyczący umieszczenia i fumkcjonowania klinik u- 
niwersyteckich w szpilalech miejskich. 
Nowy dział ubezpieczeń miejskich. 
Wydzial XIII miejski wystani! do magistratu 
a projekiem utworzenia przy wydziale ubezpie- 
działu ubezpieczeń od 


rawie projekt powyższy przyjął i ummał za 
abo przy wydziale YIU działu u- 
heżpieczeń koza i uchwalił projekt ustawy 


| przesłać wydziałowi XIV do opimji, która to opinia 
„ma być przedsiewiona mapiatratowi już na naj- 
| błiższem posiadzeniu magistratu (w piątek). 


Natomiast do opracowania statutu wzajem 
uch walił 


mistrza, dre Zawadzkiego, złożoną z pp. Hirszia, 
oraz w  charakierza 


ursy opieki społocmej. 
Na wniosek dobroczynności publicznej megi- 
strat zezwolił na zorganizowanie przez ten wy- 


oraz wy- 
znaczyć na ten ool funduez w wysokości 2000 mk. 
atu 
dobroczynności publ, 

- Tkaniny papierowe. e 
„mezwolł na otwarcie rachuntm bio- 


i da > w 7 Banki dła handlu i przemysłu w War 


szawie dla sdministracji, poręczającej miejskiej A 
bryki tkanin papierostych i postanowił zawiado- 


| mió Bank ten, iż x rachunku tego podnosić bada 


pieniądre pp. Adolf Sturm i Jörel Feldman. 
Przyjęcie zapisu. 

* Magistrat postanowił przyjąć zapis b. p. J. Les- 
ser-Blalteisowej na mea glownego domu  schro- 
nienia starców i sierot starozskonnych w sumie 
rb. 711 kop. 17 i występić o zwolnienie od opłat. 

Sprawy szpitalne. 

Magistrat uchwalił przedłużyć umowę z ko- 
mitetem polskiego Czerwonego Krzyża do 1 kwiet- | 
nia r. 1919, na abonowanie przez miasto 420 16- 


Kupno paszy dla koni. 
Magistrat asygnował awansowo sumę % 000 


| mk. na kupno paszy dla koni zakładów dezynfek- 
| cyjnego i spalania śmieci 


Wypożyczenie rekwizytów. 
Magistrat uchwalił wypożyczyć b. artyście Q- 
rekwizyty 


j teatralne na dwa miesiaca z warunkiem wpłaca- 
| nią opłaty za wypożyczenie po 25 mk. miesięcz- 


mie i uprzedniego złcżenia kaucji w wysokości 700 


| nk, Jak wiadomo, p. Wierzbicki organizuje gye- 
| reg przedsiawień operowo - koncertowych w mia- 
| stach prowinejenalnych. Magistrat chce w ten spo- 


sób poprzeć szerzenie kultury muzycznej na pro- 


wincji 


| Wirtemberscy jartamówiacżyćci ci w Warsza 


wie. 
Jak donosi „D. W. Z. w ubiegłą niedzielę 


| bawiło w Warszawie ośmiu wirtemherskich po 
| słów do I i I Izby członków frakcii konserwaty: | 
| wiej, narodowo - libcralnej, centrum, postępowej 
| partji ludowej i socjalno - demokratycznej, 


Są to panone: hr. von Wachendorf, sufragan 
dr. Sprole, radca ekonomii Vogt, redaktor Kór rner 
sołtys Sommer, tajny radca komercyj my, dr. Wis 


| land, rządowy nadradca Lieschnig, oraz powieścio- 
| pisarz Keil Panowie ci uwiedzih miasto, z 
| przedstawieni p. generał -= gubernatorowi, a wie- 
i nięć zm ty ii D Michala Skowrońskiego í | Oem byli na przedstawieniu w operze. i 
nr. 8), w czwar- | J kows 


postał 


Wydział konserwatorski. 
W patrycjuszowskiej siedzibie Baryczków 


| pod przewodnictwem ks. kanonika Skimbono- 


wieza w pożal chorego hr. Krasińskiego, 
prezes Towarzystwa opieki nad zabytkami 
Pai, odbyło się wczoraj posiedzenie 
20 
współudziałem delegatów z Petersburga, Mo- 
skwy i Mińska, 

Na porządku dziennym była sprawa te 


| windykacji należących do narodu polskiego, a 
i zabranych przez Rosjan zabyików historycze 
| nych, bibljotek i dzieł sztuki, 


Po ożywionej dyskusji, w której zabiera: 
Wolski, Du- | 


dr. Kłyszewsii, postanowiono sprawę tę prze- 
kazać komisji spocjalmio powołanej do tej 


Sprawy przez ministerium wyznań religijnych 


i oświecenia publicznego. 
Ponieważ według traktatów dodatkowych 
wojska niemieckie ustępują w niedługim eza- 


| sie z okoli, leżących ma wachód od Berezyny, 


| W Mohilewszczyżnie, wadle relacji tylko co 
nabył dotychczas: 2,08 | AR 


przybyłego z Mińska p. Korzona, między oby- 
watelami pochodzenia polskiego zaczął się 
ruch, dążący do sprzedaży własmości ziemskiej 
w obawie pogromów bolszawiekich i przeno- 
szenią się w inne strony. Skutkiem tego za- 


gmożonemi są liczne zabytki i dzieła ear 


„upg ramos ma 


checdkich. I tu w obronie prywatnej własności 


„mów wszelkich produktów, je ko to! migsa, 


zabytkowej wskazaną jest lazże | bezzwłoczna 
akcja ratunkowa, kiórą krs sig przepros 
wadzić przez kupno lub przyjęcie do TIRDO 
go depozytu rzęczonych przed ximietów, 

I tę sprawę odesłano również do zji 

ministerjalnej. 
Stow. gospodyń warszawskich. 

Dnia 26 b. m, t. i. we czwariek w s.edzi w 
Towarzystwa „łiozwój” przy ul. Żórawiej nr 
godzinie Sej wiecwrem odbędzie się ARAB $ 
organi zacyjne Stowarzyszenia gospodyń warszawa 
skich. 

. Słowarzyszenie to postawiło sobis za cel zae 
łożenie wzurowego gospodarstwa domowego dis 
panien, kończących nauki na penejsch, pod kierun- 
siem kobiety - pedegoga i gospudymi, redukcję 
służoy domowej i najmowanej, najmowanie w mas 
łych gospodarstwach slużący ch przythodnich, zakla= 
danio racjenakiie prowadzonych biur rekomenda- 
cji służby domowej, Żądanie dostarczania do do 
LYM, 
owoców | k p, zakładanie praini a cenami costop. 

mi dla ogółu pod kierunsiem intekgentnych kge 
bet (bielizua dostarczana oddawana będzie wy- 
prana i unieglowana iub beż na Żądanie i uprasGe 
wanaj, utworzenie dia iak «wanych młodszych 
specjainych kursów crows nis naprawiania bie 
limy, szycia remego i na maszynie, szycia skrome 
nych bluzek, fartuszków dziecinnych, biajizny 
i h p (kursy te bedą p yzy 25 isip tjacyt ch szwale 
niach warszaweniego  lowarzystwa dobriezynno= 
ści), oras zakladanie szkół kucharek w różnych 
dzielnicach miasta. 

Usława Stow iarzyszenia gospodyń , Warszaw 
skich jest jui zredagowane. Uugsuizetornumi Sto 
warzyszenia są panie; Marja Brihlowa, Ema Giit 
ska, ARE”: Lorentrowa, E. Bardzka, M. Grodrińr 
ska, F, Kwiatkowaka, Z. Sitalnowska, Z. za wa 
dzińska, M. Żemowa, "g. Żelesławaka i H. Szolow - 
Sita, 

Z Rady polsk. stow. pracowniczych. 

W piąteked. 27 b. m. o goda, 8 wtecz. (w obec 
mości delegatów y C-ciu stowarzyszeń zacszonych) 
rozpoczna się polio posiedzenie rady polskich sk 
warzyszeń pracowniczych a następujscym porząde 
kiem dziennym: 3) Odezytanie i zatwierdzenia pro 
tokułu poprzeuniego posiedzenia. 2) Sprawozlanie 
prezydjum. 8) Sprawozdanie komisji interwencyj- 
nej. 4) Zwołanie wiecu precowewczego. 5) Sprawe 
zdanie kasowe, 

Ratowanie dzieci. 

W dniu 80 b, m, £ j w pomiedziawak, odbędzie 
sig w komisji ratowania dzieci o gods 6 zebranie 
iniormacyjne w sprawie instytucji „Pogotowia opis 


kuńczego dla dzieł”, Celem lustytucji będzie przy” 
garmnienie dzień zabłękanych ś żebrzących. 
Z Tow. prae. handlowych. 

Komitet koła muzycznego Tow. pracowa. han 
dłowych (Sienna nt, 106) zawiadamia, że próby pod 
dyr. p. Józcia Reszkeso rozpoczęły się d. 20 b. m. 

Komitet koła przyjmuje zapisy w dni prób, £ j. 
we wtorki i piątki od godz. 8 do 835 wiecz. 

Podział karnych spraw. 

Liczbę sekcyj karnych gadu GK kręgowego 
w Warszawie powiększono do 10-u, przyczem 
podział spraw, zależnie od pierwszej litery 
nazwiska oskarżonego, przedstawia się, jak 
niżej: Litery Ci D — sędzia Sawicki; lt, K— 
sędzia Krywuit; litery N i P — sędzia Boni- 
sław: ski; lit, 5 -— sędzią Borkowski; litery E, 
G, 0, X i Y — sedzia Daniec; litery F H iR 
— sędzia Staniszewski; litery AiB (wacat); 
ditery Ji M — sędzia Gumiński; litery T, U i 
W -— sedzia Janowski; litery L bi Z = sę: 
dzia Berner. 


dany: 


sA 


Rcemigracja. 

W dniu 19 b. m. przybył do baraków przy 
dworcu Kowe!skim transport, ziożony z 16 Osób, 
oraz z Mińska z 428 osób. Ź transportem z Mińska 
przybyła ochrona, złożona z 16 dzieci, które siie 
rowas zostały do schroniska R. G. O. przy ul 
Marszalkowskiej, 

Ty dniu 21 września r. b. przybyły do buraków 
na dworu Kowelskim transnorty: 1) z Poltawy 
137 oaćh, 2) a Pskowa 82 osoby, 8) z Holób 139 o- 
sób. Ogółem 200 osób. 

Z transportem z Holób przybyły ochrony: z Hir 
mania 87 dzieci, Oraz % Mikołajewa 10 dziesi. Obie 
ochrony po przenerowaniu i otrzyminiu pożywie» 
nia w barakach skierowane zostały do schronisk 
R. G. 0. 

W dniu 22 b. m. przy! byly tramsporty: z Pit- 
sha 530 osób, z Dynebusga 82 osoby -~ ogólem 502 
osoby. 

W dniu 23 b. m. przybyły do baraków przy 
dworcu Kowelskim transporty z e. 539 esób, 
oraz z Dyneburg a 53 osoby. Ogólom 502 osoby. 


Apteki szpitalne. 

W szpitalach miejskich isinieją apteki dla 
przygotowywania lekarsiw dia chorych wedlug re- 
capt lekarzy, co kosztuje taniej niż stflowanie le- 
karstw w aptekach prywatnych. Przygotowaniem 
lekarstw zajmują się przeważnie siostry miłosier 
dzia w zastępstwie farmaceutów. 

Jednak szereg lekarzy i wydział  szpitalnie- 
twa uznają podobny slan aptek za nienormalny i 
wolełiby, aby apteki szpilalne były olsadzone 
ludźmi fachowymi, odpowiedzialnymi za swe czyn 
| mości. W sprawie tej delegacji szpitalnictwa złożo- 
mo wniosek o reorganizacji aptek szpitaltych w 
wyłuszczonym kierunku, 

Delegacja szpitalnictwa w zasadzie kaiiza 
Się na projekt, uchwaliła ezasowo wstrzymać się m 
obsadzaniem aptek siłami fachowemi do dogai- 
miejszej chwili. Ze sznitali miejskich tylko szpitale 
św. Łazarza, żydowski i przy ul Zakroczymskiej 
posiadają obsługę fachową i wydział szpitalny u- 
chwalił wyznaczyć zamadzającym apiexami pensje 
w wysokości 8.600 mx. rocznie i pomocnikóm po 
8.000 mk. 


Wałówka, czy Wgłówka? 


LA c oe NY Warszawie nie 
którzy owada i RIGA y inui pań — Wo 


E 


| prac Kae KE ryjek, de 
| * między ranciszkańską a sza a "le 


Taisen E 
Ukoa olowa eE na Pradze z racji dawnego 


wada swa nazwę od wałów, Kire tem były, T sid 

A SWĄ NAZW: W 

leż Podwale pobliskie | 
„Niema więe racji nazwania targu „Wołówką”, i 


Z Pogotowia ratunkowego. 
-W daoiu wczorajszym a. ratunkowe 
Nzywano było do 80 wypadków, sma CA 


Ta aM ETA 
SETAE SAD RE 


Wypadlsk owsjewy: Wczoraj 
Trzech Krzyży, 18-letnią p Jadwigę | Wan 
ską, córkę lekarza, spotkal fatalny wypadek. Oto 


wysiadając z tramwaju, p. W. upadła i złamała le | 


wą. nogę. Aaa: wypadku sle ratunkowe od. 
wiozło. mieszkania przy ul. Brackiej nr. 4. 


2 z dachu. Wczoraj około godziny 2 po- 


i południu spadł z dachu  jednopiętrowego domu, 


przy uL Grodzkiej ur. 28, stróż miejscowy, Lud- 
mik Terej i odniósł bolesne obrażenia krzyża i 
Adil stopy. Ofiarę ad gęsi ratunkowe 
edwiozło do RE aka Jezna, KE 


i mangpret eS 


Z załobnej kaii. 


-> 8..p. Tolla Certowiczówna. © 
JW Warszawie zmasia 6. p. Tolla Certowiczówe 
ma, artystka-rzeźbianka, znana przed kilkunastu lar 


tyz licznych prac, jakie wystawiała w salonie Zar | 


chęty, oraz na wystawie Krywulta w. hotelu Euro- 


pejskim. Działalność Certowiczówny była bardzo | | 
| którzy okazując dowody na oddane Kochano- 


płodna; nie było bowiem wystawy sztuki, ną któ- 
rej nie ulkkazywałyby się jej produkoje.. 
Była to rzeźbiarka niewątpliwych zdolności i 


wielkiego umitowania sztuki, Rzeźby jej odznaczały | 


się wdziękiem i lekkością, 
Wsiąpiwszy przed szeregiem lat do klasztoru 


PP. Kanoniczek, usunęła się zupełnie od świata | 
i ludzi. Rzeźby zgasłaj AL sę przerwanie Wi 


kirs oai 


A R EC | 
Z Bojarkiewiczów Marja Wojnowska, lat 56, 


gmaria 22 b. m. Nabożeństwo żałobne dziś o godz. | 


40 i pół zrana w kościele św. Amioniego, ekspor= 


. tacja ze szpitala św. Ducha na Powązki o godz. 4: 


| kw Janczewski, lat 58, zmarł 22 b. m. 
Nabożeństwo dziś o godz. 10 i pół zrana w koście- 
łe W. W. Świętych, poczem eksportacja na Powąz- 
Ki. 

Halinka Beatrix Ryczywolska, lał 6 m. 4, 
umarła 25 b. m. Nabożeństwo dziś w kościele: 00. 
Jezuitów o godz. 8-ej wiecz. 
| | Wanda z Bockerów I v. Ness, II v. Issenberg, 


lat 39, zmarła 23 b. m. Eksportacja z kaplicy Hal- | 
pertów jutro o godz. 5-ej pp. Eksportacja z domu, | 


„Hoża 80, dziś o godz. 4-ej pp. 
Zosia Rudowska, lat 15, zmarła 28 b. m. Nabo 
żeństwo w kościełe W. W. Świętych we czwartek 


o godz. 10 i pół zana, poczem 8 EDR na P> 


wązki. 


Wiktoria s Grossów Brauła, lat 28, SA 23 | 


b. m. Nabożeństwo jutro w Pruszkowie o godz. 19 
grana, pogrzeb o godz. &-ej pp. 


-- WWandzia Pruszyńska, lat 7 m. 10. Bksportacja d 


s kaplicy szpitala na Woli w środę 25 b. m. o g. 
B-ej pp. | 


EESTE OEA 


Pogan oilar okowiązka. 


Wezoraj odbył się pogrzeb dwu eztonków V-go 
oddziału straży ogniowej, 
. łą Skowrońskiego i podwyłotowego S. p 
Szezepkowskiego, którzy przy Brae 
składów Kochanowioza na 
zami walącego się budynku. 


spokój duss dzielnych strażaków. 
W świątymi zebrali się bardzo licznie członko= 


wie: straży ogniowej z6 swoją zwierzóhnością na | 


czele, przedstawiciele magistratu, rady miejskiej i 
bardzo liczny zastęp mieszkańców miasta. Pogrzeb 
owy się z tegoż kościoła 0 godzinie 8-6] popolud- 


| Już o godz. Ż-ej poczęła napływać na plac przed 
wościół publiczność; wkrótce utworzył się tłum 
»wielotysięczny. Przed godziną $-cią od kościoła 
ma Pradze do placu "Teatralnego, po obu stronach 
ulic, ustawiła się gęstiemi szpalerami publiczność, 
m oczekiwaniu żałobnego orszaku. Plae Zamkowy 
oil sią od głów ludzkich. Wszystkie okna i balko- 
`- my były przepełnione widzami, ` 
ana żałobny wyruszył w. następującym po- 
DH ý ` 
Na przedzie jechał na siwym koniu strażak 
V-go oddzialu, za nim postępowały delegacje z 
wieńtcami: od sztabu straży z hńapisem na wstędze 
amarantowej „Dzielnym_ strażakom sztab straży 
. ogniowej”; od delegacji XII-go okręgu z napisem 
0 wstędze koloru fioletowego „Oliatom obowiąz 
u“ 


dego z oddziałów i z jednobrzmiącym - napisem: 
„źegnajcie druhowie“, 
Po delegacjach z wieńcami 


postępował kapitan V-go oddziału straży, a za nim 
_szedi miarowym krokiem honorowy pluton straża- 
ków tegoż oddziału. Następnie „postępowali dele- 
aci z dwoma sztandarami: od Towarzystwa przy- 
gaciól Pragi i urzędników magistratu. Za nimi 
szlo liczne duchowieństwo, mianowicie kapelan 
V-go odziału straży, ks. Trojanowski, kapelan ma- 


jor Szkopowski, kapslani poszczególny ch oddzia- 


dów straży i zaproszeni księża. 


Za duchowieństwem na dwóch wozach straż: | 


żackich, zaprzężonych w. siwe konie, wieziono dwia ! 
trummy, tonące w wieńcach. Za trumnami peste- i 
awali członkowie rodzin zmarłych, a paztępnie, 0- 
Te enowie straży ogmiowej, Z komi iuży- 
mierem Tuliszkowskim, na ozele. Potem szli przed- 
-stawidiele Związku  Florjańskiego w barwnych 
mundurach i delegaći kilku okolicmych i prowin- 
- ejonalnych straży ogniowych ochotniczych z hono- 
`- rowemi plutonemi. Między 
delegatów straży siedleckiej, mińsko: - mazowieo- 
kiej, pruszkow skiej, nowo - bródzieńskiej i t. d. 
- Dalej. postępował pluton. milicji. 


skautów - streżaków z młodocianym swym naczel- 
nikiem, p. Pągowskim. 

|| Następnie porucznik V-go oddziału straży pro- 
wadził cziery plażony straży od i IL HI i IV adr 


wylotowego ś. p. Micha- | 
. Juljana | 


pożaru 
zginęli pod gru- 


O godzinie 10 -ej rano w kościels św. Fiorjana | 
ma Pradze odbyło się nabożeństwo żałobne za | 


; dalej — pięć wieńców od wszystkich pięciu: 
oddziałów straży ogniowej ze wstęgami barw kai- 


kroczyła orkie-- 
gira straży pod dyrekcją p. Thiele. Tuż za orkiestrą ' 


Pii aka A p CWA > DREW Gua 


innemi zauw ażyliómy . 


miejskiej, |. 
"pod komendą komisarza Sonenberga, oraz pluton : 


s działów sady; 
mi. choroągwia 
"ba orszakiem ólobnyńa: "szedł. tabor straży, 
ruchomiony na wypadek ognia po. drodze, or => 
szładał się z ręcznej sikawki, ommibusu i beczki 3 sĘ 


odpowiednią ilością węży. . 
-Od bramy ementamej 
barki kolan i ponieśli jə do 
oddzialu straży wypowiedział płomienną mowę, 


| "wrażenie. 


ŁK 


cyjtych od straży ges z sia 
kraju, . 


gowej, Kochanowiez . 


w domu nr. 4 przy ul. Szerokiej. 


nęły. 


Wczorajsza i nasza alemao o “natij 


kryminalnej 
-eate zastępy A 


| wiczowi na przechowanie rzeczy, 


glada ich pozycja. 


się że Kochamowioz 
peprzerabiał ich nówwiska 


s nowe Oszustwa 


Kochamowicza, o których możnaby, pisat cate 
tomy. 


| prowadził życie, dość wystawne i dostatnie, 
chociaż niezbyt pa rozètairal się z pio- 
niędzmi, ` 


| Ciechocinka, sam zaś nie ruszał się z Warsza- 


interesów. 

Wglądał on osobiście w každy szczegół, 
| tak, iż istnieje prawie pewność, że sprzenie- 
| wierzenia, jakich. dokonał jego. magazynier, 


i stały, jeżeli nie - 
na jego BP 
to w każdym razie za jego wiedzą. 


ulokowaną 
większą gotówkę, 


sumie 83,000 marek, |. 

| W celu sprawdzenia tego przypuszcze- 

| nia, wdrożono odpowiednie kroki. 
Kwestja, czy Kochanowicz winien jest 

podpalenia swych RASY wciąż jeszcze 


pokryta jest 
mrokiem tajemnicy, 


rąbek jej jednak uchyli pewnie wkrótce 


dzie poważne poszlaki, których ujawnienie 


dzenia, 


; „AE 


pm 


Ze sportu. 


Akademicy jako wioślarze. 

W drugim biegu na niedzielnych regatach | 

f PA wygrał, jak już o tem danosiliśmy „U- 
| niwersytet“, bijąc o dwie długości osadę Poiitech- 
miki, Otóż dla bezstronności godzi się zaznaczyć, | 


że do biegu tego miała początkowo stanąć najlep- 


sza osada juniorów. wam. tow. wiośl, pod aterem 


p. Kleina. Osadę tę jednakże na. „przedbiegach | l 


przed regatami zwyciężyła osada : 
długość) 
drugą ł PA prz tnie, | 

| - Echa zajścia, | s sa 
- Klub sporiowy. „Karans” prosi mas O. zazmar 
czenie, iż w zajściu z sędzią p. 


kie. miało miej 
nej, nie brał SAS 


kkechnienna. (0 


m mi w m 


Teatr R] ar „Romeo i J ulja“ Gounoda, 
i jutro „Tannhäuser“ (g. 7.80). 
Teatr Rormaitości, Dziś i ae „Pan Damazy“ 


'Blizińskiego (g.7.30). 0 al. 
- Teatr, Letni, Dziś i jutro „Kawiarenka Te 


staną Bernarda (g. 7.80). 


Ada. 


jutro „Targ na dziewczęta” (g- 7.30). 


. Feste Polski. Dziś i ao. „Cyrulik Somileki | 


Beaumarchais‘ go (g. 7.80). 


ta“ Engla (ge 7.30). 
z m . Teatr Praski. 
„Kierownik RAR E TE 


p iljonowa afera. > 
Oprócz skłądu w domu 12 przy uł, Tar 


posiadał drugi mniejszy skład 5 be la 


Wszystkie ; PA z e składu gdzieś zę zgi : 


W wielu wypadkach klienci dowiadują 


Jak wykazało dochogzenie, Katni. 


Na letnie wywezasy wysjiał rodzinę do 


| wy, pochłonięty całkowicie pilnowaniem swych | 


o czem pisaliśmy wozoraj — SRO mo- A 


| miż ta, jaką znałezłono u niego w kasie w | 


"Meatr Mały, Dziś i jutro „zachwycająca kobie- 


Dziś Zbjeg" Schillera, intro | 


' wzięli na swe | a | 

naa | 

-Nad grobem ks. Roman Reichert, kapelan M | 

która na żałobnych słuchaczach wywaria głębokie : 

Pienia religijne wykona chór opery teatru | pe ET 
wezorajszym komendant straży, p. Tu- | 


W dniu 
NAA odebral cały szereg depesz kondolen= |- 
W : 


«| dzie w. nadchodzący 
go „Konstytutja”, w 


<iach Kochanowicza, sprowadziła do ja | 


A. Miernicką, . 
- |landem i Różyckim. | | BABESR 
- Na scenie teatru Rozmaitości wznowiona a bę] i 
bek sztuka B. Gorczyńskió: 1 
tórej pole do. popisu: maj | . 
j Pena w mniemaniu zapewne, że będą pos 
*wołani conajmniej. do ekspertyzy Jekatskiej,: je 
zwa jesiże stało się zupełnie... inaczej. 
| f Pa 

marha go w przekładzie. T. Żeleńskiego (Boya), 
<w opracowaniu reżyserzkiem A. Zelwerowicza. J 
Pp. Jo; 


ła pp: Janina Sayli m Frenk 
d Józeł Węgrzym. s. 


kasta kg PJ 
: nerowiz E 
F kowski, 4 


farsa Bissona „ 
|. Leszczyńska, Bellina, Pawłowska, oat pp. |: 
| mer, Knapczyński,. Jarszowski i a pod zeza | 3 
proszą o „M, Trapszy, 5 A 


sprawdzenie w księdze magazynowej, jak wy: F: 


„roda z września mis 8 s k 


Teatr I widow "n 
-u Opery, żę 


ito paan będzie tala ma -po Da a ot 


` Daiś i jutro komedja J. Blizińskiege 
s pp. Lüdowg romii A T. 
Frenklem, oka je . « 


s - Teate Polski. 
- Dziś premjera „C ulik: Sewilskiego“. 


-Obsada poza się następująco: 


. Jaracz, M, MajdrOwisko wina, A.-Zel- 


„ Gutter id Poremba. > 

i "Teatr Letni 
Teatr Letni daje 
awiarenkę”* 


Q o 
"W piątek ukaże się po Ta 
Piorunem w 


WSZY. komedijo- 


Teatr Nowości. 


| waty zh, Orleńską w roli 


|; porobil adnotacje, że rzeczy zostały wydźnó. 1 
W ten sposób wychodzą na jaw coraz z to | 


| skio jabłuszko” ip. 
| nem) i L. Morozowiczem.. 


Jutro „Targ na dziewczęta”, = p. Messak E 


z 


W. próbach „Piękna Helena, 
„ Teatr Praski o 
Dziś przedsiawienie aobroczynna, | 
będzie tnagedja Schillera „Zbójcy”. 


. W próbach sztuka E. OSO A i A 
„Handa dusza”. 


Teatr. im. Staszica. 


-Teatr im. „Staszica gra <A po PAZ | rugi „S; na mę 
marnotrawnego", o: | 


„Czarny | a =, 


s x 


Dziś w dalszym ciagu we krok: i 


Tessy. wieczór Wandy Siemaszkowej. 


W sali kameralnej: Hermana i NOGA wą wh 
{ sobote, dn. 28 b. m. o gods. kaj, Gg ukaże się JT". 
zmakomita artystka polska, p. Jo EDR 
| wa. Pierwszą część programu. wypełni interpreta- | TOTA, l. 
-torka dziełami klasycznemi Krasińskiego, Mickie- | 03 
| wicza i Słowackiego, w drugiej części jednolitą 'ca- | - 
jłość utworzą iragmeniy Norwida i Wycpiańskiego, 


| część trwecią obejmie aktualny wiersz L. Stafta 


Istnieje przypuszczenie, że. ma on a gdzieś Ji 


Pray tortep. dyr. B. Wadlek- Walewski. . 


Wiadomości 


"Maszyński, FE. wóniatswch I. | a a= wód Po 
ś |: ust, post. ka. który S akeni 6 stu 


kóz ostatnio trzy razy | © d: 
| postęwów | w. r nauce": 


ore) wystąpi: Sia = - 


4 RER JE 


Jutro wraca na ałisz „Dyrektor -Flachsi aan e. || |a ji E R e aie ian ima Ę 


J. Bielaka, W. Rapackim. wię | pow. mis 


da Siemaszko» | |. 


* literacko-artystyczne, 


A Monumentalne wydawnictwo. BA > 
C Z polecenia. komisarza dla spraw oświata. | > 
| wych Łunaczarskiego sabral się Maksym Gorkij do | Y 

zorganizowania monumentalnego . wydawnictwa, 
„Zwaóć się będzie „Literatura : 


DR Mossóczy m, == i Reshiiebenem, | Kapo 


aż ET jakiego panowie san + w ai (zy 
e o gab kę 


à oia tu = paba an wę 
* Zdziwieni młodzieńcy . podchodzą do wół "m 


= Oto sędzia po oświadczeniu . studentów, iż przyś 


| ai w charakterze słuchaczów, zaproponował ima 
paaa progim: Pandy, „a 8, ra ii aw r £ 


pozwolenia na pozostawanie w sali po» 


h doda obeemol kih pcha ih porbagif 4 


„Kutężna Czrdaszka* dana będzie dziś w, No- ar zet ieh 


mi Ewiddkow, łórzy” iti” 


| Prydiióhowa istotnie sprzedawała dzieciom wódkę 
| raz ilustrowane muzyką utwory Tetmajera, ra, Słoń „| i papierosy, sąd skazał F. na 2 tygodnie 
EEA EEEE NEMO "0 | AD pu 

> o a Walii kr SE | te > speda wala Terni d 


"i obejmie pac. pa 


| 2000 suto ilustrowanych tomów. Każdy -tom rawie- | (udzie 
raó będałe jeden, dwa lub trzy utwory belle-| 


Jednocześnie ma być wydawany. 


|trystyczne tłómaczone, m de] -| a 
- | rakterystyczne dla danego narodu, 4 


; zażnajamiający społeczeństwo „rosyjskie z kul a Fa Żemani Aer, = | 


śledztwo, prowadzone ze szczególną energją, l 
-W każdym razie istnieją w tym wzglę- | 


jest narazie niepożądane w interesie 'docho- | 


i. E z 
ido nij wwo wir" "WA EE ET E 


i tem zdobyła sobie wi iściwie nagrodę ; 
| |strong, sędziwy . 


nego klubu. Sprawca ziierważemia sędziego „nie: A 
a nosił znaczek klubowy. : 


Teatr Nowości, Dziś. „Księżna Czardasza“ i a 
Aż wodzaniem w Zurychu, „napisał tragedją ; C 
HIS, Nabył a teśtr w Norymberdze i iog 


„wystawi ją — po nastaniu pokoju w. Bu Rowi Pago Józelą Kwaplsza i, ETTE 


magramiczną. Meją go -zodajgowęć 


czerski i. Gorkij. 


oe w addon, : 
W małej morawskiej mieścinia 


fy 


by niewątpliwie jednym x : najątośni: 


„cha, marzyciela, ekstatycznego : w 
m” się: Otokar. Brezina 
Zgon krytyka, stuki 


> W Londynie umarł sir Walter 


blinie. | 
- Rabunek prywatnej -wiasności. 


swoim rodzaju śalokcja. ron,” > leż 


I Sanie 
-Podobnie też i z „wiejskich dóbr: MA M ipo | 
wa ściągnięto Wayne dzieła satuki « do orie 3 


>, „Kiedyż?.. PO 
S Marktm, autor „Semiramidy“, gi 


; Data. bardzo nieściste. FE 


dożył tomi pa" 
dmiami lat pięćdziesięciu tamtejszy nauczyciel gim- > 
mazjalny wiodący niemal ascetyczny żywoł, jak 
nie z tego świata. Jeśliby nie pisał po czesku, byk- 
yeh- dziś. 
poetów. Wysoki lot, zapał, szerokie widnokręgi, 
"panteljam Whitmana i Verhaerena, a przytem głębo- | 
ka i surowa religijność jakby pierwszych chrześśie« | CoS na Cao l PA 
łem, oto cechy naczelne poezji: Arenie pa słowem pacjenci 


a. 
Tyt A autor wydanego s 
(w 1909-7m kapitalnego dzieła „Art in Great Britain | Daniera 


M. Salesstróm jeg and Ireland", dyrektor Sai: aarodowel. w Dur | 

skończeniu mathu piłki noż- | -łwe wsi Bek 

żeden z cmonków wspomażą- | | Stanisiawa i. Mac -"malż, 

A. bijać się. jakiś. nieznajomy, Pedi za » niemiecku, 
y  Czerwińscy otworzył - 


by. go 
dias, do mieszkania. wszedł osobnik w uniformie 


a Rząd bolszewicki: kazał „przywieżć. do: Moskwy | 
n| wspaniałą galerje obrazów ks. Barjatyńskie- 
jeo z wywłaszczonych dóbr Iwanowka w gub. kun |- 
skiej. Sprowadzono też stamtąd przepiękne zbiory T 
"kaukaskie, wśród których . znajduje : kia jedyna W. JĄ 
AGR > | c nikomu nie mówili o dego. bytności i gr waj 

f T razie a 


Rząd bolszewicki wszczyna prezy — - ago | Woitsć 
terminowe. .... . | 


GE agente 


iyetona ya ni a A 
Pozna ewini u znachonki maści nię znale. 
ziono, a z id TETE tumae 


Sa okregowy pod przewodnictwem sędziego 
rompozūawal woezonaj sprawę. 22_ietniego 
Michala Komali „oskarionego o szereg 7 

1 września r: z. około godz. 11-ej wiecz, 
, pow. gróje ek apo d Aa. mieszkania . 


WMPUSZEZOMO. 


mok yi iz maską na twarzy. 
« Przybyły zażądał, by. Czerwińscy wydań ma 
łocznie wszystkie : posiadane pieniądze, g 


-280 Ww razie oporu biciem. Czerwińska dała I r. 


poczem nieznajomy oddalił 'aię,: zapowiada 


2 Idę tear t 11 rano tenże | ieznajo 
ESR ziuby i ol 


EA nieznajomy udał sia do. 


ago od ni 
-F ady 


Mia siwa z. 


„de 


Nr. 268—A_ 


SEA i band 


ala sąsiadów o aresztowano. 
Okazało pd że był to 22- z 


Oskarżony przyznał się do winy, 


tiko, aby działał na swa ofiary grożbami: prow 


dze dawano mu dobrowolnie, 
Prokurator Skibiński popieral oskarżenie, 


rak” FW pragsiowsgo acz na 3. Jata | 


- Mleko, ery woda” 


tywczego przy Seyi Mokotowskiej- nr. 
pozy? m. noawodniona mięk, 


"a mktady | kępiolowe. 


| (o) Magistrat przystępuje do urządzenia 
dwóch nowych zakładów kąpielowych —przy 
ul. Kruczej nr. 11 i Walborskiej 35. W ten 
sposób Łódź będzie posiadać pięć miejskich 
zakładów kąpielowych. 


Teatr Polski, 


w sezonie beżącym zostały podniesione o 7% proc. 


tak iż kupno Bilela przy obecnym sanie materjal- | © 
AW ROA kolia 0 aa 


mych sy Rienożliówm. 


wslynęło sanie na frekwencję beatru. Posdaie | 

jegeroczna, poza spektaklem insuguracyj- | ` 
nym L leeke diedojekieni świecą pustkami. | 
m Część mieszkańców, trudniąca się „„paskiam*, I 
gosmy polzkiej w Łodzi nie poparła, Ci zaś, którym i 


Cna teatrze zależy, nie są w stanie plació „paskas- i jadący pp. Wójcika, Witkowieza 1 Juszcze, | 


skich" cen za miejsca, 


Podnosić ceny biletów może dyrekcja teatru | 
"Polskiego w Warszawie, której wydatki mieeiąd 


me wynoszą najpewniej więcej, niż calos 


powiedzieć nie można. 


Zatem w podwyższeniu ceny biletów w teatrze | = 
łódzkim odgrywa jedynie rolę nadmierna chęć | 


teatralne, Bok sk goli wie o niski pozio, tes i 
tru Polskiego w Łodzi i popierające wazelaką * 1, 
wah 


miernoty winno przynajmniej “one 
wielkie sapędy paskarskie swych protegowa 
dyrektorów. 

Do uzupelnienia zasług Tora 


giego, dostepnego 4 Ea dla aboga 


SP Bray dneh satikia tak dałowe, żo A wiej. | 
Pi a! kim trudem gleba dajesię uprawiać. Jeżeli więc | 


w bej mierze s rodzina Erien 


[Michał Komala, | 
który niedawno ao i ro | waż: pi 


- | jednodniówka p. t 

| zawierala szereg artykułów i ilustracyj 
| Sędzią Wiślcki skazał wczoraj ma 100 marek | - 
grzywny Jana Podsemka, właściciela aru il 


SEL Hali 

| repertuar, Prócz popularnych opere 
| ki” «aście dramatów I oper. Dyrekcja teatru wii- | 
| na skompletować chóry, które dotąd pozostawiają 
wiele do życzenia. Istniej u naa również leatr ar | 


mi rzemieślniczemi velam utw 
komitetu, który zajmie > urządzeniem obohodn | 


z] dy paa PA r ciężkich, > 

i Otóż najważniejszą sprawą, stanowiącą 

„ | fundament przyszłych zbiorów, jest rycliłe pod. 
` oramie ścierniska. Jak wiadomo, 


mego nie potrzeba już i Sakia go dro- M po roślinach szerokolistnych, niż 


cki-Lubedki, Plutyński i Wodzinowaki, 
Ww Lublinie w ostatnich czasach daje sią odent 


wprost bajscznych cen, Miejscowi kamieni 


Wkrótce wyjdzie nakładem „Straży kresowej” 
„życie lubelskie”, która będzie 


cych doby obecnej. Czysty dochód ze sprzedaży jed- 


nodaiówki przezmaczony będzie mą zasilenie kasy | 
| „Straży kresowej*. Do współpracownietwa stanęli 
| prawie wszyscy miejscowi literaci i dziennikarze, 


da, pod dyrekcją | 


-Teatr Wielki w obecnym sero 


ckiego deje doborowy i bardzo urozmaicony 
lek wystawiono 


tystyczno-Hteracki „Wesoly ul“, pod dyrekcją arty- 


| stysmą Sarneckiego, który zawsze stól na dona | 
+ artrstycz nym 

pragnących lekkiej rozrywid. 
| W końcu wspomnieć naledy, iż wkrótce ARM 


gromadząc Heme riesme  słucł 


| | | wychodzić w Lublinie tygodnik humorystyczny p. t. 
(o) Ceny miejse w teatrze Polskim w Łodzi 


„Plotka lubelska“, którego redaktorem ma być je- 


den z literatów, karani dobrze naszertu miastu, 


Stefan Gryk 


* Z Kiele. Odbyło sa Rn aN a | 


chu szewckiego, na którem „powrięto uchwałę zo 
ganizowacia obchodu ku ezel Kilirskiega. Zesrame 


porozumienia się z poszęzególnemi zrzeszenia 


> fundusz na ien cal  poeiada już | Bec SLEW= 
K 


OZOROWÓ JW o 
teatru w Łodzi, Pozałem zaś daje teatr ten publiez 
mości widowiska pierwszorzędne z udziałem naj | gy 
większych artystów polskich. A tego chyba o Łodzi j i y 


: mn ntin onyt, 


gleba jest 


ngach zbożowych. Pulchność taka gleby 


waj „5 Niezwłocznie po sprzęcie zboża wzruszymy nolę 


dziernika om ariga się nabożeństwo © dziękczynag 
a" ocab ny onay f poweócić do 


Z Łęczycy, 
(Korespondencja vanaj 
Syndykat rolniczy. —. Ruch ludności. 


Tutejsze Tow. rolnicze postanowiło założyć | Sek 1 gąsienic 
syndykat rolniczy. Na założenie syndykatu zsygno- | podócyikę. należy przeprowadzić głęgiej. 


wano 120.000 mk., z czego połowę złoży syndyeat | których 


właścicieli większej własności wielu małorolnych. | t° należy użyć kuliywatora sprężynowego. 


Czynności rozpocznie ta nowa placówka z d. 1 paź. i 
dziernika. Na przeszkodzie wcześniejszego jej urt- | 
chomientu stoi brak odpowiedniego lokalu. Mapa 4 


warszawski. Do instytucji tej zapisało się - 


brak jnieszksń daje się tu. od pewnego « 
tkliwie odczuwać. : - 


Wedlug ksiąg stanu cywilnego w 1915 r Jiczba „| | 
mieszkańców Łęczycy wynosiła 10.880, przyczem | łować, Zwałowaną podorywkę pozostawić do 
| czasu przegniela restek roślinnych lub gnoju 
10.364, przyczem zmarło 419, urodziło się 258, | Ee = aby gleby zbytecznie 


umarło 835 osób; urodziło się 227, -.W 1918 r. — 
10.928, zmarło 842, urodziło się 824. w 1917 r — 


Z Lubina.” 


(Korespondeneja własna). ! 


„Bank ziemi polskiej. = Różne, 


a „Do a ; eaasois kiying] kika na kopowe, to nastozowniej wywieźć go jesienią 


się m. młodzieży rękodzielniczej i robotni- 
czej. Stowarzyszenie to zał 
1916 r. przez grono ludzi „dobrej. woli, — Przez cały 


czas swego istnienia dąży le do skbipióśia o około Tea rolę więcej pulchną i porowatą, niż plug 


| zwykły. 


siebie jaknajwięks: F e] Hod 


czej i roboiniczej, w celu budzenią między członka- | 
a w nich po- | 
« stala | 


(mid uczuć obywatelskich i zaszezepieni 
czucia solidarności. Hasło: ww jedności sił 
przyświeca pracy Stowamzyszeni. 


alalność ks. T, Cybulskieg 
aie już dawał Et SZCZE 
 łecmaj. | A | 

— Na począżku. i ja 20: 

— nie szkoła rzemieślnicza dla. a kobiet, której brak dą: 


- wał się odczuwać od szeregu lat. Założycielkami jej | 
są miejscowe zrzeszenia kobieca, jako to: Koło lu 


Parea Tow. ochrony kobii -Kolo : ziemianek 


zd rać, | 


stal ma "zasadzie.  kapliatu ale 


ci, Nosi on k aag: „Bank | teczn 


: ustroje rozwijają swoją pożyteczną działalność, 
(Pole | Taka spulchniona rola nie twardnieje przez 
| kilka tygodni, nawet przy suchej pogodzie, a | 
- | słan taki roli bardzo ułatwia uprawę pod ozi- | 

| miny lub orkę głęboką pod jarzyny, | 


| gleba dobrz 
| wać lecz te chwasty przyorać. Gleb lżejszych | 


czenia, 


żone zostało w maju giem p arowym nawóz przyorany głębiej wyda 


. Do rozwoju wy= | 


* wspomniane ins A dude a się owocną |. 
| h ej et a sj | sola ma być obsiana wiosną, to należy ją Za 


raz po osuszeniu żawłóczyć, bo włóczenie wio- | 
- | senne lepiej wyrównywa powierzchnię roli niż 
| pronowanie. 

- — Giężką glebę. „pozostawioną dlużej bez u- 
prawy, po uskutecznionym zawłóczeniu, należy 


i a p P y w Laki 


ta | muleniu, to ją raz jesze 


a kultywatorem lub brong tależową, to pulchność | 
woli uda się zachować dość długo. Resztki ścier- | 
A niska i i. roślin w warstwie pod- 


Opóźnioną podorywka dowo 


-dzi że rolnikjest albo lekkoduch, | 
= {albo niezbyt roztropny, 


g ile zajdzie potrzeba wyniszczeni 
elk sienie muchy szwedzkiej lub t Pa % 


Jeżeli mamy na celu walkę z chwastami, 
sucięcie lub spielenie jest konieczne, 


- Im bardziej gleba jest drobno - ziarnisłą, | doj 
tem szybeiej należy uskułecznić podorywkę. | 
-Nawozy wywozimy i rezrzacamy na podoryca 
tylko dlatego, że niema czasu wywieżźć wprost | 
i na ścierniskbo. 
© Qjdle by gleba ściermiskowa była r 


do zbrylania, to po podorywce należy ją zwa- 


O ile chwasty będą się rozwijały i taka 
e zazięleni sią, wtenczas nie brono- 


nie wałować o ile pogoda nie będzie 


RE | stałą, Czynności wałów. ania, bronowania usku- 
rer młodzieży rem. — Szkoła dla kobiet — | 6 


edług własnej j obserwacji i doświad: 
Jeżęli zamierzamy kłaść obomnik pod o- 


przed | arką zimową, Pod buraki najlepiej kłaść 
6z za pługiem w bruzdę. Przy oree płu- 


iMaty: pomyśli ne, gdyż pług parowy pozoztą- 


"Qrkę jesienną trzeba uskutecznić w wą- 


skie skiby, a to w celu spulehnienia roli, tego 
jednak w 


“orkę a AEE A plugiem parowym. Jeśli 


arudku możemy nie zachować o ile 


apulchnić kultywatorem. Lżejszą glebę należy 


tylko głębiej zabronować pod siew wiosenny, 


Gdyby rola po niestałej zimie niegła DA- 


Sroda, 25 września i8 z. | 


ideą polati; Ta ola meia Wodą. ka Diw | Bić à tiyis nawozy ehtii 

i | ie należy wprowadzać równocześnie a 4 brono 
i | waniem, 
omny bmk mieszkań, które doszły doj 
znicy u- | 
j tworzyli związek, który ma na celu stałe podnosze» | 
| nie komornego. Miejscowe stowarzyszenie loketo- | 
«rów wytoczyło walkę tej lichwie mieszkaniowej. | 


"dotycza: | 


menia  wapólacgo | 


| lipy, kasztama (do łabrykacji „tytoniu”'), 


należy wiosną zad 
+ albo zabronować tależowemi bronami. Tej- 
| | czynności nie należy. często stosować, gdyż ona 
powoduja wysychanie gleby. Zaleca się usku- 

ko na Lr nę? A 


Jeżeli wysiewamy buraki lub drobne na- 
siona, to wypada rolę kilka razy przywałować; 


gdy uskuteczniamy wysiew zboża, jarzyn i ma- | 
sion mołyłkowych, to wałowanie gleby jest | 
| zbyteczne, Jeśli zajdzie ktmiecna potrzeba wa. | 


| łowania, to lepiej zamiast wałka użyć zagnuia- | 
a po R Ę 2 | Handelsblad" rząd rosyjski ostatecznie posta- 


tacza podglebią Campbella. 


Zaleca się ostrożne i umiarkowane użycie | prow 
| brony, a w szczególności nieekrężne bro- | ny wag i miar, 
nowanie, Niestety, ten siary i szkodliwy zay- j miejscu widocziem uinieće ć s] któryn 
| czaj jest często stosowany, w szczególności u | będą oznaczone ceny i wagi według starego i 
| Rowogo sysitenuu, 


małorolny ch posiadaczy. Zwyczajnie wystarcza 
zoranęj na zimę rol zix ronowanie na wiosnę 
wdwa ślady. 

Sąsiad, 


zy CZEKA GÓRE EYE DRO 


a się a. "Dzień. a “ grono | 
polskich handlowców i przemysłowców prze” 
bywających we Francji, powzięło zamiar utwo- | 
| rzenia w Paryżu francusko » polskiej eby han- i i : 
Porozumiano się już w tym celu si- BRZNÓS 
| kilkoma przedatawictelami przemysłu i hendłu | wiadomości z Bukaresztu, suma, na którą z no 


| francuski: egó, 


dlowej, 


Prace przedwstępine są w toku. 


bananera mówi 


Kowa platówia ekonomin, 


W dni 


| nizacyjne zebranie włościańskiej spółki leśni- 
| czej w Larblinia. 


Zagaijł zebranie p. dyr. Hedinger, pro- 


sząc ua przewodniczącego ks. Wiktora Jeziem | 


skiego z Łuszezówa, pow., Lub, O poirzebie 


TIKA 
Zebrani po król ze ej dyskusji przyszli do 
; ckonania, żo samotsrona przed wyzyskiem 


jest niezbędną { posi 'anowił powalać w tym 


celu do życia włeściańską spółtzę leśną, Opar- 


| tą na udziałach tysiąckoronowych. 


ekonomiczny. 7 


troske o przyszłość przemyslu drzewnego, 


| który cały jest w obcych rekach, iak równieź | 
st.ierdzono brak zainteresowania szerszych j 
| kół społeczeństwa. | 
1 stanowili zaapelować do szerokich mas ludo- | 
| wych, jak równicź mieszczańskich, o przystę: | 
| powanie do nowoulworzonej spółki, która | 
wzięła sobie za zadanie: wypierać obcych hane 


Vobec tego zebrani po 


diary, dać moż: ość wiościaainowi polskiemu 
odbudowani ia wsi, jak również mieszezaństwu 
uprzystępnić kupno tak dość drogiego mate 


| używanie dawnych wag i miar będz 
i zane, 


swobodnej PE na apop w Rydze TOZD 


>| 


| krętach „La Palmas" i „Elbe“ do Gdańska i 


aeo się ładowanie okrągiaków va okręty, 
Jest to przeważnie olszyna, nabyta od fabryki 
Juljusza Potempy w Rydzei wywożona na 0- 


w onu dalszej obróbki. 


(e) Zaprowadzenie systemu mofrycznega 
w Rosji. Według wiadomości „Algemeen 
nowił zaprowadzić w kraju sysiem metrycie 
Wszystkie sklepy mają na 
miejscu widosznem umieścić spis, na którym 


Ostatecznym  terminefa zaprowadzenia 


systemu metrycznego będzie dzień 21 sierpe 
| nia 1021 roku. Z duiem 1 stycznia 1925 roku 


js zakB- 


My o wprowadzeniu miar metrycznych u 
nas kilkakrotnie pisaliśmty, by nareszcie W 
stalić: pudy, arszyny, łokcie, korcs i Ło dy 
itd | 


(e) Nowa pożyczka ru 


wa pożyczka będzie subskrybowaną, nia jest 


8 OZNACZONA. Prawdopodobnie same banki bu 


kareszieńskie przejmą na siebie pół miljar 


| da. 


u 14 września b. r. odbyło się orga- | mitowaną po kursie 86%, Pierwszy kupon ma 


Nowa pożyczka będzie $-procentowę, © 


być płatny 1 stycznia 10919 roku, Amortyzacja 

pożyczki odbędzie się w przeciągu 40 lat. Jest 

ona zupełnie zwolniona od podatków, 
Pożyczka ta prawdopodobnie doaię 


BOR Ct 


takiej spółki, reierował p. Puchalski ze wid- | sumy 2 miljardów. 


(e) Czwarta amerykańską pożyczka wo 


l jenna subskrybowana będzie na pięć, a nie 
| na sześć miljardów dolarów, jak narazie pray- 
| puszczano, Podpisywanie pożyczki rozpocznie 
| się 258 września, a skończy się 13 październi 
| ka. 

W przemówieniach zebranych wyczuwało | 


Stopa procentowa prawdopodobnie == 
44%. 


(e) W Sztokholmie powstało „Towarzy 


| stwo akoy! „no wy ryrobu Miana drzewnego" a tyme 


| szawy, Wypłata kuponów, Paar dniu i 


| października r. b. od listów gaj pów To- 


rjału budowlanego jako też opałowego. Nie- | 


l chaj ten apel nie przejdzie bez echa, dając 


świadectwo zrozumienia hasła samoobrony | kredytowego 


przed obcym handlem i „wyzyskiem. 
Inicjatywa styrzenią nowej placówki e- 

konomicznej wyszła od związku włościańskie- 

go, który jak widać z tego mietylko pięknie i 


pożytecznie kontynuuje swą własną działal- 


ność, ale i po za jej teren „przenosi doniosłe 


| hasło ekonomicznego wen ania sił ludu 


polskiego. 


4 zbierze orzetków 


zrozumiałego zaniedbania, a może i ostrych zim 


| niedawnych, jest coraz rzadsze w naszych obejściach 


a przecie to tak pożyteczne | wdzięczne drzewo. Po- 


| ców, nakazuje obecnie zwrócić nań większą uwage, 
| więc przy zbliżającej się zbiórco należy przestrzeguć „i 


| tę rat zaległych z ratą kwietniową 


w-rzystwa będzie dokonywana od l-go paź 
dzierniwa, w połowie w walucie markowej é 
w polowie w walucie rublowaj za poirąca.: 
niem podatku od kuponów w walucie marko" 
waj. Nadto władze polączone Towarzystwa 
m. Warszawy postanowiły, 
zgodnie z art. 16 ustawy, przyjmować na spie -~ 
1018 m 
włącznie ubiegłe kupony 1 listy zastawne të 


i goż Towarzystwa, wylosowane w dn. 4 sierp- 


| nia r b, po waniesieniu przez 


interesantów 


| podatku od kuponów w walucie markowej, 


(e) Kurs rubia w Rumunji, Rząd ri 


| muński zamierza zreorganizować stosunki wa 


| nieważ wielka zawartoźć tluszczu (40-—70 proc.) w | 
| tym owocu, brak międałów i t p. kolonklnych owo- 


lutowe w Besarabiji. „Kerenki“, oraz tak zw, 
„Trublo odeskie'" nie mają żadnej wartości, Rir 


| ble carskie przyjmowane są po kurie 1,62 leż 
Orzech, drzewo w dawniejszych dziesiątkach lat | 
| unas bardzo rozpowszechnione, obecniaskutkiem niee | 


(e) Finiandzkie tow. bankowe „Kane. 
sallis Osakepankki* zamierza podwyższyć 38- 
miljonowy kapitał akcyjny na 90 mil mk. fini 


(e) Otwarcie fabryki, Wczoraj o godz. 10 


| rano odbyło się poświęcenie nowostwariej w 


następujących zasad: Owoc orzecha ma tę zaletę, że | 


jrzały, sam opada | łuszczy się z zielonej łupiny, 


tak, że z końcem września i w październiku wystar- | , Š i 
| sięciu robotników, dla których właściciele fa- 


"czy pozbierać go pod drzewem. 


Ponieważ jednak nie zawsza latwo upiimować 
takiego zbioru, można owoc także drażkiem pozhie 
jsć z galęzi, jest nawet zapatrywania, że tylko przæ 


wydaja. Wyzbiereny lub zbiły owoc pozostawia sią 


Warszawie pierwszej krajowej fabryki narzę: 
dzi chirurgiczuych przy ul. Hożej nr, 55. 
Fabryka zawudnia na początek kilkudzie- 


bryki, pp. Jodłowski, Kochanowicz i ich 


| wspólnicy, założyli kasę przezorności, 


 frzepane drążkiem gałezie w przyszłym roku owoc I 


w koszach przez kilka dni, aby zielona łupina sama | 


odstała, poczem się go łuszczy, aby zaś się ustrzec 


piam dtugotrwatych na rękach, w starych rękawicz | 


kach glacé, Wi ilości daje się do worków i 
młóci cepami dia oddzielenia owocu od łupid. Po 
czem zaraz muszą 


być orzechy gruntownie wymyte, | 


ażeby pozostały śluz, sh jest powodem pleśnienia, | 


ię z łupki odszedł. 


Przez wypłukanie unika się nietylko szkodliwe- | 


go pleśnienia, ale i orzechy bieleją, co znacznie 


i ich cenę. W tym celu daje się je do kadzi | 


(beczki, kufy), gdzie się je woda nalewa i miotłą 
lub szczotką bezustanku miesza. W 


odę należy 2—3 | 


razy zmienić. Poczem orzechy rozsypuje się cienką | 


warstwą na powietrzu, a gdy dobrze wyschną prze 


_chowuje w miejscu suchem i przewiewnem. 


Ażeby zapobiec późniejszemu pleśnieniu orze- 


chów, należy je, gdy dobrze wyschną, nasiarkować. | 


W tym celu uklada się je na t. zw. lasach, zamyka 
się je szczelnie w odpow jedniej szefie, zapaliwszy 
wpierw wewnątrz kilka ułamków siarki. Przez dzis- 


łanie kwasu siarkowego, który przy tem powstaje, | zę 
upa orzecha zatrzymuje jasny kolor. Po wysiarko- | 
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waniu, nie za moenem, co jest szkodliwe, należy je | 


jeszcze przewietrzyć, Tak przygotowane orzechy dā- 
ją się długo i dobrze P> mać 


(e) Zbieranie liści w Niemezech, Według 


zbierania liści do dnia 25 września, ponieważ 
dowództwo wojska potrzebuje jeszcze wielkiej 
ilości liści, używanych na paszę dla koni. 


Niemiotki przemysł krajowy ma szerokie 


zastosowanie dla liści drzew owocowych, w 
pierwszej linji dla liści wiśni, jabłoni, gruszy, 
W 
handlu detalicznym płaci się 40 do 50 fanigów 


drzew oror orya: 


„Dontscho Aj po ‘otreman, m deai hrno | 


„Berliner Abendpost", urząd wojenny zażądał | 


| za 1 leg. dobrze yavan i iska liści | 


81,— 
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